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P R E N U M E R A T A :
mtfcsięcznie 

. . . 1.350'— Mk.

. . . 1.500'— Mk.

. . . 1600 -  Mk.
z przesycą pocztową w .nny.n pansrwacsi.................... 2.000 - Mk.

Wszystkie ogloszenia przyjmuje Administracja »Oaze»y i.wov; 
£kiej“j Lv cw, ulica Podwale* 3,* w godzinach ed S—2 i 5—7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska ulica lagieliońska 7.

Lwowie bez dostawy . . , 
we Lwowie z dustawą . . . .
z przesyłką pocztową w Polsce . . . . . .
z przesyłką pocztową w .nny'h państwach .

W ichrzyc ie le .
Oferes p rzed w y b o rczy  pobudza o rgany  p rasy  

Endeckiej do tom intensyw niejszego stosow ania  
m etody k łam stw a  i po tw arzy , im mniej pom yśl­
cie przedstaw iają  się horoskopy w y b o rcze  tej 
Par LI
1 I tak, gdy  naw et pp- T rąn ipczyńsk i i T eodoro- 
wiicz godzą się na przyjęcie projektu  rządow ego 
autonom ji w scbodrtio-m ałopoiskiei za  podstaw ę do 
dyskusji .w  komisji sejm ow ej, gdy'' proponow ane 
'Przez przedstaw icieli endecji popraw ki niewiele 
, tytko zm ieniają w  tym  projekcie — organ endecji 
krakow skiej k rzy czy  na c a ły  św iat, że projekt 
Now aka upadł, że  R ząd p ro jek t sw ój wycoifał itd.

Gdy M inister skarbu  m ów i o uruchom ieniu za­
pasów  złota, m artw o  leżących w  skarbcu, gdy 
Projektuje i  czynić z nich ży w ą  silę, m ogącą do- 

’ p row adzić do sanacji finansów  polskich — pod­
nosi się w rzask , że M inister zam ierza „naruszyć  
zapasy  złota *.

N atom iast w szystko , co  endecja robi, jest 
,/olbrzym ie” ^  Je d y n ie  naro d o w e41; ,.zd row e", 
■.rozumem politycznym  nacechow ane’’, itp.

N ieszczęśni m aniacy! — pow iedziećby można* 
gdyby nie ro, że dem agogiczne m etody  tej party  
w ciąż jeszcze w  pew nego rodzaju hypnozie u trzy ­
mują zastęp y  !bezmyślnych luib n iew yrobionych  
jednostek.

P rzec iw  hypnozie tej jednak następuje w  o- 
sta-tnich cząsach  silna reakcja.

Znamienmem jest, iż g iupa  Skulskiego, t. zw . 
Polskie Z jednoczenie Ludow e nie p rzystąp iła  — 
w brew  p ierw otnym  pogłoskom  — do stw orzonej 
Przez endecję organizacji w yborczej „Zw iązku 
chrześcijańskiego jedności narodow ej” , ale porozu­
m iaw szy się ze stronn ictw em  m ieszczańskiem , u- 
tw o rzy ła  C entrum  Polskie, do k tó rego  g am ą się 
chętnie żyw io ły  um iarkow ane, p rusactw em  du_ 
chowem  endecji i jej warchpl-skiem stanow iskiem  
w stosunku do w ładz  Polskiego P ań stw a , do ży­
wego z  rażone. -

Do C entrum  Polskiego w chodzą elem enty, 
k tó rym  naw et z punk tu  w idzenia dem okratów  na­
rodow ych trudno odm ów ić „narodow ej” barw y .

M ów iąc o  Składzie zarządu  g ru p y  w arszaw ­
skiej Polskiego Centnum pisze organ  jego w ileński1 
Sam e nazw iska, tak ie , jak Ponikow ski, b y ły  p re ­
mier, P aw e ł Sosnow ski, jeden z najbardziej .powa­

la n y c h  pedagogów  warszaw skich* Adam Jaczy- 
nowski, rów nież od  wielu la t w ysoko  ceniony w y .

: chow aw ca m łodzieży, S tan isław  Libicki, pre-ze* 
Tow . K redyt, m. W arszaw y  i w ielu innych śwaad- 
ezą, iż  w  P olsce jest jeszcze .ooś poza socjalista­
mi, Belwederczykaim i... i nar. dem okracją.

N aw et w  Poznaóskiem , tej niew zruszonej 
’ I tw ierdzy endeckiego św iatopoglądu, stronnictw o 

/m ieszczańskie nie poszło  z  endecją, ale łączy  się
2 Centrum . O czyw iście ro z te rk a  n:ie w y ro s ła  na 
aruncce ideologii, ale poczęła  się zw yczajnie p rzy  

.spraw ie podziału m andatów . Endecja bowiem 
,chciałaby m ieć poparcie różnych grup i s tro n ­
nictw, lecz m andaty  zachow ać dla „sw oich ludzi". 
J o  oczyw iście nie podoba się innym. I tylko na­
iw na „O rganizacja Naród. Kobiet14, z resz tą  przez 

'Przyw ódczynie sw oje bardzo silnie konspiracyjne.
nićmi zw iązana z endecją, godzi się za rów no  

’^ r Poznaniu, jak w e Lw ow ie i 'W arszaw ie  p o |

św ięcić s łużby  sw e endecji, „bez zastrzeżeń” , p\*~ 
p rzesta jąc  na p ią tych  i szóstych  m iejscach na li­
stach.

W czoraj i w e L w ow ie zorganizow ało  się 
C entrum  Polskie. W eszło  doń stronnictw o 
m ieszczańskie, o raz sze reg  osobistości, k tó rych  
ani o socjalizow anie, ani o bełw ederśkość pom ó­
w ić nie sposób, a k tó re  jednak nie chcą iść ra - 
zeim „z jedynie n a ro d o w ą  parfją“.

Jeszcze hardziej znam iennym  objawem  o;I- 
strychnięcia się od  obozu endeckiego kół, na k tó ­
re obóz ten  w  w iecow ej sw ej propagandzie zw ykł 
się pow oływ ać, jest stanow isko duchow ieństw a 
katolickiego.

Jak  w iadom o, duchow ieństw o diecezji k ra ­
kow skiej i tarnow skiej pow zięło  uchw ałę  nie po­
pierania „C hrześcijańskiego Związku Jedności Na-

W arszaw a. (PA 1.) Posiedzenie Sejmu 340. 25. 
w rześn ia  br.

PRZECIW  NADUŻYCIOM PODATKOW YM .

P os. H artg las referow ał ustaw ę w  spraw ie 
skutków  p raw n y ch  zatajenia części ceny um ów 
o sprzedaż hłb zam ianę. R ząd  postanow ił w y- 
m ieizać w ysokie k a ry  pochłaniające całą uk ry tą

szaw ska", jako organ dem. narodow y potw ierdza 
w szystk ie  obaw y, ja.de żyw iło  i żyw i Boleśnie du­
chow ieństw o  polskie co do stanow iska tej partii 
w zględem  Kościoła i rekg.ij katolickiej” .

A w e L w ow ie jak gdyby nic o tern nie 
wiedziano...

Jak  gdyby  nie orien tow ane się, że partja. 
k tó ra  głosi, iż e ty k a  chrześcijańska w  poKtycc nie 
obow iązuje, k tóra  nie widz; bliźniego w  człow ie­
ku, m ów iącym  innym  językiem , napraw dę nie ma 
nic w spólnego z chrześcijaństw em !

O czyw iście w y b o ry  w y k ażą  dopiero, czy piła 
endecji ipoważnic nadw erężoną została, czy też 
jest to dopiero początek odruchu, którym, społe­
czeństw o polskie zrzuca  z oczu zasłonę, nałożo­
ną m u jeszcze przed w ojną i  czasu wojny, zasłonę

ponad ujawnioną cenę, w  ciągu 4 m iesięcy, skar­
bowi zaś przysługuje to prawo w ciągu 10 lat. 
Jeżeli skarb  w yprzedził nabyw cę, to ten ostatni] 
traci sw oje p raw a. U staw a w prow adza do b. za­
boru rosyjskiego now ość. M ianowicie przym uso­
w ą  p rzysięgę stron. Pos. M ieczkow ski zgłosi? po­
p raw kę  o -skreślenie części artykułu , tyczącej s-g. 
w łaśnie tej przym usow ej p izysięg i. -p  głosowaniu; 
popraw kę pos. M ieczkow skiego i u staw ę z tą, 
zm ianą uchwalono w drągiem  czytaniu.część ceny, wzgl. uniew ażnić tę część um ow y, 

k tó ra  zaw iera  zgodę str;on na zapłacenie w y ż s z e j  
ceny .Nabywcy przysługuje prawo zażądać są- P o  referacie pos. łla rlg la sa  przyjęto  irszeze
downie od sprzedaw cy zwrotu tego co zap łac ił! drugą ustaw ę w tej samej spraw ie, m ianow icie'

rodow ej’ . A „P rzeg ląd  Katolicki44, u rzędow y or­
gan duchow ieństw a polskiego stw ierdza, że ,.na-

fałszu, p o k ry w ającą  szkodliw e dla Polski w ichi zy- 
cielstwo.

W  każdym  raz ie  p ierw sze zw iastuny  tej zmia-
roaow a dem okracja nie jest bynajm niej w y razem  ny w  nastro jach społeczeństw a polskiego już na 
tych poglądów  i uczuć, jakie żyw i praw dziw ie tle akcji w yborczej rysu ją  sie catkiem  w yraźnie.
w ierzący  katolik  ’. Dalej czy tam y : „G azeta W ar- I t  C.

i i - i "

R e z u lta ty  w irb o rd w  »£.* Slsisku.
K a t o w ic e .  25 . Wynik głosowania do  Sejmu śląskiego w . cle nieutzędowych dauych w okię- 

gu katowicko-rudzkim przedstawia się jak następuje:

Miejscowość M. P. R. P. P. S. Niem. Komun. P. S. L.
Katów.
Valks-

Niem.
Vo'ks- Blek

Chalumoa 305 233

socjal.

2 1 46

Partei

30

Paitei

12

nao-J

568
II- 99 502 21 — 17 12 ‘5 219
II. 213 501 3 — 45 7 . . . li. 9

Koniczyce 368 444 43 — — 142 9 782
Pofucice 697 1373 49' 790 19 733 983 3 7-
Z fęże s 737 1339 880 365 26 705 7 3 18. 8
Cigożów 1079 -331 844 532 146 369 451 90/
Ciszowiec 358 855 35 158 — 95 I 6 42
Ko hl o wice 1 >36 1076 26 29 45 160 43 6 :9
Siemianowice 512 1007 3558 228 121 7229 3169 3148
Kozłowa Góra 181 179 — 7 — 16 — 297
Wit łka Dąbiówka 163 199 26 3 51 41 4 1208
Piekary 242 73 17 137 — ?S1 9 29 0
Królewska fiuta 2 6 9 ) 1120 5925 1169 35 4593 78:7 <8 i 0
Chropaczów 514 1457 14 / 350 21 385 — 732
Chudów - 190 — — — — f i  6 154 —
Gerautouice 341 111 2 1 — 8 2 199
Bandów 78 189 3 4 21 — 46 86
Mohoszowy 567 167 133 — 4 . 171 — 157
Jarów 557 833 42 — 130 104 15 5 368
Przyszowice 500 114 59 23 31 6 7

Obrady Sejmu.



w  przedm iocie ustalenia w artości, celem w ym iaru
'©płat stem plow ych. T rzecie czy tan ie obu tych 
u staw  odłożono do następnego posiedzenia.

W IERZY TELN O ŚCI b a n k u  w ł o ś c i a ń s k i e g o
P rzystąp iono  do u staw y  o nadaniu w ierzy te l­

nościom  b. Banku R osyjskiego w łościańskiego i 
sz lacheckego  w W ojew ództw ach  w schodnich pe­
w nych  pi zy w ilejów , obciążających dobra, nieru­
chome. Pos. Bagiński zaznacza, że skutkiem  w y ­
w iezienia do Rosji a rch iw ów  pow yższych  b an ­
ków , g łów ny u rząd  ziemski nie posiada ścisłej c- 
•wSdencji i w ierzytelności bankow ych i że koniecz- 
uem jest obecnie zagw aran tow anie  praw ne sk a r­
bu ua nk-TUChurriościach obciążonych pożyczką 
bankow ą. O siągnąć fo można drogą zalecenia w y ­
danych  przez te  banki pożyczek w raz  z ratam i. 
U staw a hipoteczna przew iduje 4 rodzaje p rzy w ile ­
jów. N ależy jeszcze dodać w ierzytelności skarbu, 
w ynikające z ty tu łu  działalności Banku w łościań­
skiego i szlacheckiego. U staw ę p rzy ję to  w  2 i 3 
Czytaniu.

ŃOWELA DO USTAW Y O REFORMIE ROLNEJ.
Następnie pos. Godek referow ał now elę do 

(Ustawy z 15. lipca 1920 o w ykonaniu reform y 
rolnej. Idzie o przyspieszenie likwidacji w łasności 
niemieckiej na kresach zachodnich, do czego upo- 
yażnia nas tra k ta t  w e rsa lsk i ^ rzeprow adzetjie  

tej likwidacji oddałoby  w  ręce Rblski olbrzym ie 
przestrzenie, będące doląd w  posiadaniu niemiec- 
kiem. Skarb  nasz nie je*st w  m ożności a-sygnowae 
Niezbędnych na  to sum. M ogliby to zrobić tylko 
fciemianie. ci jednak żądają  gw arancji, że p raw o  
W yw łaszczenia na cele reform y rolnej nie będzie 
Rtosowane p rzez d łuższy czas do m ajątków  w y ­
kupionych z rąk  niemieckich. Komisja rolna w y ­
pow iedziała się p rzec iw  zasadniczem u w yłom ow i 
\v  u s taw ;e o  w y k o n y w a n iu  reform y rolnej i p rzed ­
k łada nowelę z odpow iednią zmianą. P rzy ję to  ją 
W 2 i 3 czytarńu.

USTAWA O KONTROLI NAD DŁUGAMI 
PAŃSTW A.

Następnie przystąp iono  do ustaw y  o kontroli 
dhad-.dJnBMffi paj&stwa, z k tó re j zda w a t sp raw ę pos, 

Loew eństein. Zgodnie z konstytucją u staw a  prze­
kazuje kontrolę nad długam i P a ń s tw a  osobnej ko- 
łnisji, składającej się z 7 członków  i 3 zastępców , 
W ybieranych p rzez Sejm i Senat. P ełn ią  oni obo­
wiązki bezpłatnie, a odpowiedzialni są przed Sej- 
tnem. wzgl. Senatem . U staw ę przy jęto  w  2 i 3 
czytaniu

MIECZYSŁAW OPAŁEK 2)

I  ŚiŚOtlii! pPObollBH.
( C h «  dalszy )

P ry m  w odził p raw ic  że w yłączn ie  szlachet­
ny, o połyskach prze jrzałe j w iśni m ahoń. Dulże 
pow ierzchnie przyciężkich mebli pok ryw ał ciem ­
ny jego fornir, zdobny czasam i po brzegach sto ­
łów , szaf i kom ódek szlakiem  pięknej i czystej 
In ta rsji. Obok mahoniu używ ano też drzew a 
Wrześniowego, jesionow ego i jaw orow ego. K rólu­
je jednak ponad niemi prześliczna i ulubiona 
izeczo tk a-b rzo za . W łókna jej słojów poskręcane 
przedziw nie, kędzierzaw e, w  ciemnie guzki i 
W ęzły zagąszczone. Z pod czerw onaw ej politury 
Inebli w ystępują  bogatą g ro teską  żyłek układa­
jących się w  dziw aczne desenie i w y n ag rad za ­
jących  brak  ornam entu, k tórego B iederm ajer 
hie -w ytw orzył w cale. Kochał się on w  prostocie 
fnebli, a całą ich ozdobę widział w  pieknej archi­
tektonicznej liuji i gładkich p łaszczyznach  s ta ­
rannie dobieranego drzew a.

Jeśli m am y m ów ić o każdym  bodaj z w aż­
niejszych sp rzę tów  babek  naszych z osobna, to 
p ierw szeństw o odajem y o k rą łłem u  stołow i. Bo 
dokoła niego grom adzili się dom ow nicy, roz­
kw itało  cudeim m iłości i piękna życie rodzinne, 
ty/ luty czas huraganu wojennego po rw ały  losy 
ogniwa zw iązków  rodzinnych, pognały  ojców  i 
fcynów na tułaczkę „borem  lasem “ . M iędzy obo­
zem a domem, domem a obozem latał jeno „bia- 
Jy gołąb sm utku41. Jak że  ściśle i zda sie -nieiro- 
fterwalnie skupiał po wojnie okrąg ły  stó ł rodzi- 
hę złączoną! Zycie  rodzinne ro zb ija ło  naprawdę

„OAzcTA LWOWSKA’’ z dnia 27. września

EMISJA BILETÓW SKARB/)W YCH.
Pos. W elnzieher referow ał .ustaw ę skarjiow ą 

o dalszej emisji biletów PK.K-P. i o kredycie skar­
bu państw a \y PKKP. M owua om aw iał dotych- 
czasow y stan zadłużenia -skarbu państw u ", 
PKKP., z czego w ynika, że w  lipcu 192) Mini­
ster S teczkow ski w niósł o pozwolenie zadłużenia 
do w ysokości i .30 m iliardów, jednak już w e w rze ­
śniu przekroczono tę sum ę o  20 kilka m iliardów , 
Dopiero z  początkiem  roku bieżącego tem po za­
częło się zm niejszać, a w  kwietniu zadłużenie nie- 
tylko nie pow iększyło  sie, lecz  zm niejszyło się o 
12 m iliardów , w  maju o % m iliardy, lecz w  czerw ­
cu podskoczyło o 18 miijardów, Chw ilow e zm niej­
szenie zadłużenia w yw ołała  jednorazow a danina 
w w ysokości 63. m iliardy. O becnie zadłużenie P a ń ­
stw a stale w zrasta . 1 tak w . czerw cu w zrosło  
ono o  >8 m iliardów , w  lipcu o 25 m iliardów , w  
si-er.pi/u  o 25 m iliardów  itd. W dniu 18. .września 
zadłużenie ‘państw a w PKKP. w ynosiło  314 mi­
liardów. mk. Obecnie idzie o zatw ierdzenie zad łu ­
żenia dotychczasow ego 314 m iijardów , oraz p rzy ­
znanie kredytu do w ysoności 370 miliardów,

Bezw ątpienia te now e 56 m iijardów w yw oła ją 
inflację, lecz jest to lepsze, niż bezpraw ne druićJL 
wanie dalszych biletów  skarbow ych . — Jed ­
nocześnie poniew aż -PKKP. nie posiadała innych 
źródeł kredytu , jak drukow anie ■ nowej' emisji bi­
letów , jest zrozum iałe, że m usim y dozw oloną 
w ustaw ie z r. 1920 kw otę 180 m iliardów  pod­
nieść do 350 miijardów. Ta druga, u staw a zaw ie­
rająca odpowiednie uposażenie dla PKKP. jest lo­
giczną konsekw encją p ierw szej, k tó ra  mówi o po­
w iększeniu krcdjąlu skarbu  państw a w  PKKP.

P o  przem ów ieniu pos. W einziehera, k tó ry  po- 
letrfsiował z w y wodami p. Radzisze wskiego, w gło­
sowaniu przyjęto ustawę o dalszej emisji biletów  
i25 głosam i przeciw  73, poczem  przy jęto  także 
w  3  czytaniu ustaw ę, a następnie w 2 i 3 czytaniu 
uchwalono ustaw ę o kredycie skarbu państwa 
w PKKP.

DYSKUSJA WALUTOWA.
Dalej przystąpiono do ustaw y  w  spraw ie  uzu­

pełnienia daw niejszej usitaw y^o.-- nazwie.- '-monety 
polskiej, tudzież łącznie Ą tefrt do u s taw y  o 8 pm , 
pożyczce złotej. Pos. Buzek referow ał p ierw szą 
z tych  ustaw . Nie ma ona bynajm niej na celu za­
początkow ania nowej w alu ty  polskiej. Znaczenie 
\>j w yjaśn ia  się jedynie w  związku--z ustaw ą o  po­
życzce, k tó ra  opiew a częściow o na franki złote, 
p rzyczem  złoty  polski nominalnie zrów nano z 
tym  frankiem. W edług tej u staw y  zatem , 900 gr.

prom ieniam i najdroższego klejnotu, a stół okrąg­
ły s ta ł się o łtarzem  cichego i tak dufnego w  so­
fcie szczęścia.

P rz y  nim zasiadano kółeczkiem , by pogw a­
rzyć w  długi w ieczór zim ow y. Tu m iłym  sze­
lestem  napełn iały  dom białe w eliny zdobnych 
now oroczników , skąd w yczytyw anto dokładnie, 
do ostatniej litery  rom antyczne „pow ieści14, owe 
tak liczne; w ów czas naśladow nictw a W alte r 
Scotta. A kiedy zebrane tow arzy stw o  w zięła 
chętka płochej zabaw y, bawiono się wje -w różby  
przy pomocy m ałej książeczki, noszącej ty tu ł 
„Sibiila44, a w yd an ej w  r. 1S31 przez lw ow skie­
go d rukarza  Józefa Schnaydra. Rzucano trzy  
kostki, a  liczba w y p ad ła  z policzenia oczek 
w skazyw ała  boginię, k tó ra  w nieść m iała instan­
cję do jadnego z m ęskich przedstaw icieli O lim ­
pu, z p rośbą  o w różbę dla grającego. Żaden z bo­
gów  od grom ow ładnego Jow isza począw szy , nie 
pozostał dłużnym  odpowiedzi, a w ypadała  ona 
dla grającego różnie, mniej lub w ięcej zachęca­
jąco. Przepow iedni dom agano się rów nież od 
kart, uk ładanych cierpliw ie w  w ym yślne pasjan­
se. Tu przem aw iali już nie bogow ie, lecz perso­
ny i cy fry  u jęta  w ksz ta łt i barw ę  czerw ieni,
wina, dzw onki i. żołędzi. Zwolenniczki pasjansów  
pow itały  z niem ałą ciekaw ością książeczkę, k tó ­
rej pan Jan Ś dborsk i au tor dał ty tu ł „W różka z 
P acan o w a’’, a w y tło czy ł w sw ej oficynie w  roku 
1849 pan P io tr Piller,

Ale nie jeno na zabaw ię płynęły dni babkom
naszym . P raco w ite  było ich życie i na w sz y s t­
ko znajdow ały  one czas. Inna to zupełnie by ła  
p racow itość  od m itręgi dni' dzisiejszych. Życie 
żłobiło sobie k o ry to  spokojnie. Technika pracy  
była odm ienna; w szystko  się ku  dłoniom ludz-

szezsrego zioła ma odpowiadać 3100 markom
polskim. T aka bow iem  jest relacja franka zlcnego. 
\Y| rzeczyw istości nie nadeszła jeszcze chwila re* 
form y naszej w alu ty . Reform a taka pow inna TO°* 
nc,tę o zuriennej wartości- zastąp ić  m onetą o war* 
tości suałej, ale na to po trzeba rów now agi w  biła'1 
sie handlow ym  i płatniczym , jak rów nież w  budżs* 
cie P ań stw a. Jeżeli jako podsta wę naszej w alu ty  
brano franka złotego, to sta ło  się to  zarów no  z® 
w zględów  politycznych, jak i ekonom icznych, któ­
re m ów ca analizuje obszernie.

Następnie pos. Weinziefeer referow ał ustaw i 
o 8 proc. pożyczce złotej. M ówca w yw odził - M-.j' 
sim y się uciec do takiej 'pożyczki w ew nętrznej’ 
która-by m iała pow odzenie. Zadanie to rozwiązał 
min. Jastrzębsk i, przedkładając projekt pożyczki, 
będącej dobrym  interesem  dla nabyw cy , a nie o- 
partym  w yłącznie na jego dobrej woli i patrR* 
tyźmie. P on iew aż m arka nasza może jeszcze spaść 
przeto pożyczka pow inna opiew ać częściow o n* 
marki, a  częściow o na złote polskie rów ne fran­
kom złotym . W  takich w arunkach przy  ew entual­
nym  spadku m arki nabyw ca poniesie w praw dzie 
s tra tę  na odcinku niarkow ym , ale zrów now aży 
się. na-odcinku z ło tym ..! odw rotnie: w . razie, haus* 
sy  m arki strata, na odcinku złotym  zrówna* 
w aży  się z m arkow ym  odeuk iem  T a kom binacja 
obu w alu t asekuruje nabyw cę i skarb. Projekiocd 
tem u zarzucali n iektórzy, że w prow adza zb y t wy­
soką stopę procentow ą, a m ianowicie 8 proc., a 
łącznie z p-remją 12—13 proc. Z arzut ten jednak 
jest niesłuszny, gdyż państw a z  najlepszą walutą 
czynią to samo. ł tak Hoiandja w ypuściła pożycz* 
kę. 9-proc., F rancja  10-proc. Rów nież niesłuszne 
są obiekcje czy  pożyczka znajdzie nabyw ców . 
M ów ca -dowodzi, że w iele ludzi, k tó rzy  nie chcą 
ryzykow ać , -nabywać będzie tę korzystną  -pożycz­
kę państw ow ą. N iesłuszny dalej, jego zdaniem 
jest zarzut, że w  razie nieudania się projektu ot* 
niży to nasz k red y t zagraniczny. Poniew aż pro­
jekt ten zam ilczał o w ysokości pożyczki, komisja 
budżetow a w staw iła  ustęp  p ierw szy , a w yso­
kość emisji określiła Rada m inistrów  na wniosek 
m inistra skarbu. Komisja postanow iła też, żę pro­
cent- będzie p ła tny  w edle kursu przeciętnego rra 
giełdzie W arszawskiej z ostatniego m iesiąca -przed 
term inem  płatności kuponów. P ożyczkę zabez­
piecza się całym  zapasem  kruszcow ym  w  PKKP- 
M ów ca jest zdania, że Sejm nie powinien obecnie 
ustalać znaczenia p rzyszłego  złotego polskiego 'W 
formie m atem atycznej i fizycznej. M ów ca ośw iad­
cza, że gospodarka narodow a Polski podczas po­
w stania P ań stw a  nile cofnęła się w stecz, przeciw -

kim garnęło. K w itła archaiczna już dziś „m anu­
fak tu ra44, a rudy żelaza, z k tó rych  niedługo 
później w y ro sły  kad łuby  potężnych m aszyn śni­
ły  jeszcze w  złożach podziemi odw ieczny swój 
sen. Nie było zaw rotnej szybkości m aszyn, t a i  i 
życie  ludzkie fr.egło spokojniejsżem  tempem, 
w patrzone w  ideał sztuki, szukające piękna do*, 
koła i znajdujące je omal na każdym  kroku. Tem' 
w ytłum aczyć m ożna zjaw isko, żei ciyletantyzm  W 
sztuce, w  m uzyce czy m alarstw ie nie w ybujał 
iruoże nigdy tak silnie, jak w  ow ej niedługiej ro­
m antycznej epoce. A w szelakiem u pięknu w  ja­
kiejkolw iek postaci jaw iło się ono, rom antyczna 
kobieta tych  czasów  o tw ie ra ła  podwoje.

N iew iastę z przed  lat stu czy ośm dziesięcib 
znajdziem y zaw sze jeśli n ie p rzy  kuchni, tor "W 
ogródku plew iącą. Niema jej na grządkach, to 
zapew ne w  sztam buchu czyim ś buduje „św iąty ­
nię p rzy jaźn i44, albo w1 pam iętniczek w łasn y  spi­
suj* , zdarzenia dnia w czorajszego.

R ów nie dobrze może gw aszem  lub akw a­
re lą  m alow ać k w ia ty  ' czy  „lanschaft14, a lbo  telżi 
śp iew ać sentym entalną piosenkę przy gitarze- 
Jeszcze w  jednej znam y ją roli. Jak nadobna 
P ark a  usiadła p rzy  oknie, kłębek nici p rzy  niei 
na podłodze, a  w  paluszkach białych szybko coś 
miga- Nie nić to ludzkiego ży w o ta  snuje się 1 
kłębuszka, ani jej niem iłosiernie nie przetnie złoci- 

s tow io sa  panienka. To jedw ab niebieski; cfeniuchn# 
niteczką p rzęz uszko igielne przebiega i na bia-* 
lej serw ety  rańtuchu drobnym  ściegiem -modro 
kw iaty  rysuje.

(Ciąg dalszy nastąpi.) _



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 27. września 1922.

Sfóe, za rów no  rolnictw o, jak i przem ysł i inno dzia­
ły  codziennie się podnoszą. M am y też uzasad­
nioną nadzieję, żc jeżeli nie będziem y mieli w oj­
ny, a  rozw ój będzie norm alny, to przy  rozum nym  
rządzie .i us-tawodawstwie będziem y mogli przejść 
do norm alniejszych w arunków  w alutow ych, ażeby 
o ile m ożności jak najmniej pożyczać, a pokryw ać 
Wydatki z dochodów  i żeby zam knąć fabrykę 
banknotów .

M ów ca ośw iadcza, się przeciw  takiej ustaw ie, 
k tóraby  oznaczała już dzisiaj zaw arto ść  złota 
w  p rzyszłym  złotym  polskim i jest za zmianą 
Paragrafu, tj. za  w yrzuceniem  słów  „złoty pol­
ski’’ i innych postanow ień projektu. Z an rast tego 
należy w staw ić  słow a: „złoty  m ank’’, w edług 
konwencji łacińskiej. Co* do ustaw y, to m usim y ją 
przyjąć, aby  na krótki czas zaham ow ać d rukow a­
nie banknotów , lecz należy®zmienić arty k u ł 3.

N astępnie obszerne przem ów ienie w ygłosił 
lo s . D iam and. Następnie pos. M ajewski wniósł 
popraw kę do a rt. 'i! u s taw y  o pożyczce 8 proc., 
dom agając s?ę, aby  pożyczka zabezpieczona była 
na całym  m ajątku Rzeczypospolitej, a uiotylko na

zapasie kruszcu. Fos. Dianurnd zgłosił popraw kę 
c!o ustaw y  o nowej monecie, aby 1 zło ty  rów nał 
się jednej 31-tysięczncj kilogram a złota. Na w y ­
padek odrzucenia tego wniosku, aby relacja by ła  
ustalona na 1—5200, tj. I z ło ty  polski rów na się 
pół franka. Po w yw ódM h sp raw ozdaw ców  pp. 
Buzka i W einzlchcra głosow anie odroczono do 
jutra.

UPOSAŻENIE SĘDZIÓW  I PRO K U RA TO RÓ W .
Następnie p rzy ję to  2 u staw y  w 2 i 3 czytaniu, 

referow ane przez pos. K iem ika. P ie rw szą  doty­
czącą uposażenia sędziów  i p rokurato rów , a ró w ­
nocześnie dodatków  starszeństw a i drugą do ty ­
czącą podw yższenia kapitału  zak ładow ego pań­
stw ow ego Banku Rolnego z 200 milionów na 5 
miliardów, k tó ry  rząd  w płaci w  przeciągu 2 lat.

Posiedzenie zakończono o godz. 10.10 w ie­
czorem . N astępne odbędzie się ju tro  o g. 3 popoł,

Na porządku dziennym  m iędzy innymi: G ło­
sow anie nad ustaw am i finansowemu i sp raw a sa . 
m orządu dla w ojew ództw  wschodniej M ałopolski,

0 rifuiigsi polslioloi no UM nig s o w ie j.
(Korespondencja własna). 

Pogranicze nad Zbruczem, wrzesień.

Pod bokiem oswobodzonej Polski, niejako na o- 
fczach społeczeństwa polskiego, lecz i przy jego całko- 

.Witem niemal oziębieniu i bezradności wobec losu ro­
daków naszych za kordonem sowieckim, dokonywa się 
eiiTiitna tragedia żywiołu polskiego na Ukrainie sowiec­
kiej. W szystko co. stanowiło dotychczas polskość na 
szerokich terenach Ukrainy, cały dorobek kulturalny i 
gospodarczy, na który składała się praca pokoleń pol­
skich od wieków, wszystko to, co przetrw ało srogie 
czasy dawnych prześladowań miskicwskich topnieje, 
teraz, jak śnieg w rozpalonym tyglu. Żywioł poi: ki 
zdziesiątkowany egzekucjami i przymusową emigracją, 
kościół i jego- majątek doszczętnie zrabowany, a pracą 
religipjna kościoła zdławiona. W szystkie instytucje 
polskie, którychh bogata sieć pokrywała całą Ukrainę, 
.Wyniszczone Sterczą tylko marne resztki naszego lin- 
"r-ocloWego dorobku, n , któffićh trw ają małe' garstki o- 
crńiaiych jeszczfe Polaków, których liczba pod obu­
chem. niejfitinego dotychczas w dziejach prześladowa­
nia, maleje dzień po dniu. W szystkie siły potępieńcze, 
[ f lb y  się sprzagły na zatratę polskości na Ukrainie; 
Moskal autoramentu bolszewickiego ze zgrają żywio­
łów  czarnosecinnych i emigrancktch, wprzągnłętych do 
niszczycielskiej służby sowieckiej —  cały aparat mos- 
łi iewszczyz-ny zaprzysiągł sobie doszczętne wyrugowa­
nie polskości i jej kultury.

K. ka przykładów z uzyskanych ostatnio Informacji 
niech oświetli tragedię rodaków naszych za kordonem;

W Jarmolincach pow. pfoskirowskiego miał się od- 
odbyć odpust k Malicki, na który miejscowy proboszcz 
ks Cv.vsrki, zaprosił pozostałych jeszcze w okolicy 
księży. Właśnie odbywała sic procesja wiernych, gdy 
jaj; burza wpadła gromada żołdaków sowieckich na 
kaniach z komisarzem S.ifronowem na czele. Po salwie 
7 karabinów rozpoczęto tłum rozpędzać nahajkami. —  
Księży aresztowano, ks. zaś Czyrskiemulijwytoczono 
Ponadto proces „o udział w spisku Petlurowsicun i 
KoitfrrewcljjJfc1*.

W ten sam sposób grasow ały władze sowieckie w 
Deraźni pow. Płoijkirowski, gdzie, ludność pozbawiona 
księdza od dwóch !l t. zaprosiła do urządzenia uroczy­
stości kościelnej księdza z Mic.hafpoła. Podczas uro­
czystości żołnierze sowieccy wdarli sie do kościoła pod 
wodzą komisarza Hawryłaka (Gaiicjaniua). W  poszuki­
waniu za -złotem rozbito puszkę z Hostią a ludność, któ 
ra patrząc na to rozpoczęła płakać i złorzeczyć, rozpę­
dzono strzałami karabinowemu

W  Switkowie po zrabowaniu miejscowego kaścioła 
zabrano chorągwie. kościelne, z których sukna uszyto 
czapki dla „krasnoarmiejców11, jedną zaś z chorągwi, po 
zdjecht z niej krzyża i nałożeniu gwiazdy sowieckiej, 
wywieszono na gmachu miejscowego „TspotkorriiM.

Z końcem ub. miesiąca zmiłowano ponownie koś­
ciół tv Kumanowcach pow. lityński, zabrano naw et

ław'ki i chorągwie. Na księdza za „opór“ nałożono kon­
trybucję a następnie areszt.

Z początkiem b. m. zrabowano resztki mienia koś­
cielnego w Starokosstantynow ie, ks. .W erpachowskie- 
go, nie mogącego opłacić kontrybucji aresztowano i 
zawleczono do Żytomierza. W śród oburzonej ludności 
zarządzono masowe aresztowania, w czem %  robotni­
ków lcolejowyduPoiaków, którym  zarzucono „udział w 
powstaniu4*.

W Braiłowie po aresztowaniu księdza, zamknięciu 
szkoły i zrabowaniu kościoła, powierzyły władze so­
wieckie parafję greek, k a t  księuzu, emigrantowi gali­
cyjskiemu, pochodzącemu ze Stanisławowa. Nasłany 
ksiądz rozpoczął pracę rusyftkacyjną wśród polskich 
parafian.

W Kamieńcu w zabudowaniach kościoła domikań- 
skiego przeprowadzili bolszewicy ostatnio w czasie 

2 -tygodni gruntowne rozkopywanie piwnic kościelnych, 
znajdujące się tam grobowce, w tern grobowiec lir. Po­
tockiego. rozbito, odarto ze znalezionych kosztowności 

okuć srebrnych.
Dnia 10. bm. oddział sowieekł pod wodzą Szeuai- 

sena i Safiryna zrabował metalowe części organów 
kościoła dominikańskiego w Kamieńcu. W ydobyto row ­

ek puszkę z Hostją. Po znalezieniu w kościele pozo­
stałych kosztowności aresztowano organistę Szarkie- 
wicza pod zarzutem „krmtrrewohic.ii44. Aresztowanemu 
wraz z kilkoma mnymi udało się zbiedz.

Dnia 12 b. tn. „rzeczoznawcy44 sowieccy zaczęli 
badać dach kościom dominikańskiego, pokryty c z e r ­
woną miedzią, która ma podlec „rekwizycji44. Ci sami 
rzeczoznawcy zbadali równiefc w artość dzwonów i 
dach na kościele ormiańskim. Dzwony i dach, iako po­
kryty  srebrna blacha, ulegną rabunkowi. Mają również 
zabrać krzyże z kościołów w Kamieńcu, jako zaw iera­
jące kruszec szlachetny.

Dnia 12 b. m. uległy rozbiciu i rabunkowi gro­
bowce kościoła katedralnego w Kamieńcu.

To cząstką zaledwie przykładów i to z jednego 
zaledwie działu udręczeń, iakim podlega ludność polsku 
za kordonem sowieckim.

Tn też kto może tylko to ucieka z piekła bolsze­
wickiego. Kamieniec, to drogie sercu polskiemu miasto 
ogałaca się z dnia na dzień z żywiołu polskiego.

W szystko, co żywe w narodzie drgnąć powin­
no na te katastrofalne wieści. Pomyśleć trzeba na 
gwałt o ratunku. Muszą się znaleźć środki dla zorga­
nizowania poważnej, energicznej przeciw akcji na sy ­
stem niszczycielski sowietów. Rząd polski, społeczeń­
stwo polskie i iego odnośne instytucie zabrać sie win­
ne co rychłei do akcji ocalenia polskości, za kordonem 
sowieckim.

Czas iuż ostatni, bo niedługo, a nie bedzie już 
co i kogo ratować.

I CZESKIEGO RAJU.
(Pokończenie)

W p ro s t krytyczne jest po łożenie  ekonom i­
czne kraju. Od szeregu  m iesięcy  przechodzi ca ły  
kraj c iężk ie  p rzesilen ie  — które  z każdym  dniem  
•się zaostrza. —  W  sp ad k u  po A ustrji w z :ęii Cze­
si w sp an ia le  u p o rz ą d k o w a n y  kraj —  k tóry  dzię 
ki sw em u po .ężnem u  przem ysłow i żelaz emu, 
chem icznem u i teksty lnem u  ogrom nie w zbogaci! 
s ię  na d o staw ach  w o jennych . Tu też w ciche rn 
zakątku jedynem  zdała  od w szelk ich  terenów  
W ojennych i p o d  opieką silnej p ięśc i p rusk ie j się 
(Znajdującym um ieścił n a d  austrjack i w szystk ie  
Ogromne sw e m agazyny b ro n i, am unicji, ubrań,

b u tó w , żyw nośc i, cukru  i t d. Tu oy ł rezer" 
w oar —  stąd  w y sy łan o  i p rzybory  na fron ty  > 
Mąd rozdzielano  ludności szczupłe je j rac je . Po 
upadku  A ustrji d o sta ło  się  to  w szy stk o  C ze­
chom  —  którzy  na ty ch m iast w p ro w ad z iw szy  
sw ą k ad rę  —  przehand low ali to w szystko  — 
w zm acn ia jąc  tym  sp o so b em  sw ą w alu tę. Rów nież 
ich p rzem ysł an i na jeden  dzień nie był w s trz y ­
m any — i ow szem  m aszyny zdobycze  i części 
m aszyn polsk ich  i dzw ony i t. d. w ę d ro w a ły  do 
Czech.

W  fen sp o só b  w o b ec  w y n iszczo n y ch  są ­
s iad ó w  oni ochazu stanęli w  ro li b o g a ty ch  fa­
b rykan tów , do staw có w , za rab ia jąc  znow u n ie ­
zm iernie i podn o sząc  sw ą w alutę. —  Przez zrę­
czne dzia łan ie  agen tów  sw o ich  w  Z u rk h u , W ie­

dniu i B eri.m e, rząd  czeski b e z u s ta n n e  ze 
względów' politycznych podnosił dalej sztucznie 
w arto ść  sw ej kor. — aż p rzeciągnął sfrunę. D iś 
rak sp raw a  się przc-dstiw ia, że P o ls k a — w obec 
w ygórow anej czeskiej w alu ty  już od pó łto ra  ro ­
ku nie jest w s tan ie  nic z C te c h  nabyć, to  sa ­
mo tyczy się W ęgier, A usuji, N iem iec i t d. 
N ajbardziej p o d a tn e  i b izkie rynki zbytu d la  
przem ysłu  czesk iego  o d p a d ły  i tc  co do P o l­
ki zdaje się na  zaw sze. -— N.e m ogąc nabyw ać 

z Czech w sku tek  jej w ysokiej w aluty a z N ie­
miec w sku tek  zam knięcia gram c, P o lska  zac ię ła  
sam a b u dow ać  sob ie  sw ój nowy przem ysł i re- 
s .a u rfw a ć  zniszczony w ojną —  by sob ie  w y­
starczyć bez pom ocy zagranicy. W ynikiem  teg > 
jest ogrom nie s ine u p rzem ysłow ien ie  s ę P o l­
ski —  brak  w niej bezrobotnych  p o d czas  gdy 
w C zech .ch  — które za Austrji były g łó w n ą 
dostarczycielką tow arów  p rzem ysłow ych  d la  G a ­
li cj, p rzem ysł g w ałto w n ie  uparła —  i w edle w y­
kazów  rządow ych  znajduje s ę 800 000 bezrobo­
tnych, w rzeczyw istaści znacznie w ięcej. W ięcej 
niż p o łow a ia b r /k  w C zechach  zas tan o w iła  zu ­
pełnie ruch —  w p o zo sta ły ch  pr cuje sio 2— 3 dni 
w tygodn iu  —  to sam o tyczy się kopalń . M a­
gazyny i sk lepy  zapchane  są  tow aram i - - z  k tó ­
rymi nie ma co rob ić  —  bo kow um eja m iejsco­
w a jest p ra w ie  żadna, a na w schód i p o łu d n  e, 
d okąd  p ro w ad ziły  na tu ra lne  drogi zbytu — w sk u ­
tek  w yso k o  sto jącej kor. czesk iej przejście nie­
m ożliw e. R ząd czesk i na g w a łt s ta ra  się  o  m o­
żliwość exportu  do W łoch, F rancji, Angii —  ale 
tam spo ty k a  się  z m iejscow ym  le; szym w y ro ­
bem  i niem ieckim  tańszym . T o  też przem ysł nie 
tylko drobny ale i w ielki up ad ł, gorzej jeszcze 
stan  kupiecki i p o średn ików  —  robotn icy , ręko ­
dzielnicy g ło d u ją , sze rząc  an a rch ję  P ociąg i cho­
dzą bardzo  reg u la rn ie  i ogrom nie często  — ale 
zupełnie puste — p iszący  na w łasne  oczy w i­
dział pociąg  p o sp ie szn y  w  biegu z 15 p asaże ­
ram i, pociągi tow arow e są  obecnie  rzadkośc ią , 
t k, że w ed  e o sta tn ich  w iadom ości g azec tar- 
sk ich  rząd  czeski m a zam iar w ynająć k dka  ty - 

ięcy w agonów  tow arow ych  na czas d łuż .zy  Ru­
munii i Niemcom.

D zienniki czeskie co d z ien n ie  og łaszają  całe 
szpalty  ban k ru c tw  różnych  firm. hand low ych  i 
prz: m yślow ych , re fe ren t d ia  tych  spraw ' z je­
dnego ty lko sąd u  — o p o w ia d a ł publiczn ie , że 
on tylko jeden ma m iesięcznie  100 sp raw  u p a­
d łościow ych  z 78 czesk ich  fabryk m arm olady  — 
po e u ro p e jsk u  założonych  —  obliczonych na 
ek sp o rt na G alic ję  —  upad ło  już 75 — tak s i ­
mo  m niejw ięcej dzieje się  i w innych dz a ach 
przem ysłu  czesk iego . M aleńki m ły  dla r#ts o- 
brazek. Koa.iejsi w ydarła  ze S lązka c ie sz y ń sk ie ­
go — bezw zględn ie  ca łą  część p rzem y sło w ą od- 
d jąc ją Czechom  — nam  dała  c;<ęść nieuprzy- 
m ysłów ioną. Jak  b y ła  k o n se k w e n tn ą — to św ia d ­
czy, że część zachodnią ' m iasta C ieszyna  z 23 
kom inam i fabrycznym i dosta ła  się  C zechom  — 
nam część w schodn ia  z jednym  kom inem , ale za 
to 2 szpitalam i, 2 cm entarzam i, 3 kościo łam i. 
D ziś po stron ie  czesk iej C ieszyna nie dym i ani 
jeden kom in —  za to  po stron ie  polskiej p o ­
w sta ły  w  ni eś  ie C ieszynie d ro g ą  sp ó łek  pol­
skich fab ryka  elek trom ofo  ów  ,Ż e m “ o 80 ro- 
botn kach, fabryka zegarów  Św it o 60 rob., d a ­
lej rab yki p ryw am e bielizny, p a rk ie tów , k ra w a ­
tek, szam pana, żelazek, m usztardy , pasty , tek tu r 
i t. d Był czas a i dz ś  je szcze  p o ra  n ie  sp ó ­
źniona — gdy z Czech w p ro st najazd był w C ie­
szynie p rzem ysłow ców , p ragnących  przenieść sw e 
m aszyny i sw ych  fachow ców  do Polski i tu o- 
tw orzyć na spółkę z  P o lakam i fab ryk  Ż ądali 
tylko obiektów ’ fabrycznych  i części kap ita łu  < - 
b ro tow ego . I dziś sp raw a  ta  b y łab y  dla Polski 
a k tu a lrą  i n iezm iern ie  korzystną — w y m ag a  tyt­
ko dużych  k ap ita łów  — o k tó re  dziś tak tru ­
dno. B y łoby  w ięc rzeczą rządu  — sp raw ę  tę 
p rze tran sp o rto w an ia  m aszyn i fach o w có w  za ­
g ran icznych  do  n as  — celem  SK om pletowania 
naszego p rzem y słu  w ziąć  w  ręce. D ziś em ig ra ­
cja p rzem ysłow a z C zech id z ie  do  W ęgier — 
gdzie znajduje jak -najsilniejsze p o p a rc ie  rządu  i 
m iejscow ych czynu ków . W ten sp o só b  u łatw ień) 
dia p rzesied len ia  p rzem ysłow ców  niem ieckich  
pow sta ła  nasza ch luba  p rzem ysłow a Ł ódź — 
któ ra  109 la t tem u b y ła  jeszcze  w s ią  o 70 nu­
m erach.
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Zwycięstwo Turcji w sprawie Wschodu.
P o lityka  angielska, tak  długo i tak w y trw a le  

clybiąca na zupełne unicestw ienie Turcji, doznała 
fzupełnego pogrom u dzięki zw ycięstw u Ketnala i 
1 energicznem u stanow isku Francji, do której p rz y ­
łączy ły  się w ostatn im  czasie rów nież W łochy. 

; Szczęśliw ą nazw ać  się moiże Angija, żc i tak  
, w ysz ła  z matni, jak w yszła , groziło jej bow iem  
zawiikłame w  w ojnę z całym  św iatem  m uzułm ań­

s k im  W  każdym  razie pow aga Anglji pow ażnie 
'uc ierp ia ła  skutkkam ow ych przjeść i już dzisiaj 
(zachodzi obaw a, że  odczuje to ona w  punkcie nap 
czulszym : w  stosunkach handlow ych ze W scho­
dem.

, W  czasie obrad w  ubiegłą sobotę w  P ary żu  
ustalili p rzedstaw iciele trzech  m ocarstw  tekst 
no ty  do rządu  A ngory z zapytaniem , czy gotów 

iśest w y słać  upełnom ocnionych zastępców  na kon­
ferencję, k tóra  ma na celu przyw rócę1,nie pokoju 
m iedzy Turcją, G recją  i aliantam i. W  nocie tej 
dano równielż do zrozum ienia, ż s

aljanci poprą pretensje tureckie do T racji po 
Maryce, oraz do Adrjanophla.

O kreślono rów nież w  przyibliżeniu podstaw y 
p rzyszłego  trak ta tu , k tó iy  zabezpieczy in teresy  
Tracii, ma się zająć  rozstrzygnięciem  kw estii 
wolności cieśnin, oraz zabezpieczeniem  w olności 
religijnych, jakoteż rasow ych. Aljancj p rzyrzekli 
w  nocie w ycofanie sw y c h  w ojsk po ratyfikacji 
pokoju z K onstantynopola, oraz zobow iązali się 
■wpłynąć na w ojska greckie, aby  te u trzym ały  
:się na linji, k tó rą  ustali generałicja w ojsk  alianc­
kich, łącznie z p rzedstaw icielem  greckim  i tu rec ­
kim. W  zam ian koalicja żąda od wojsk A ngory

Kemal P asza  zamierza osobiście wziąć udział 
w konferencji,

nie chce  jednak pod żadnym  w arunkiem  opuścić 
M ałej Azji, gazie znajduje się jego arnua. To też 
w yłoniła  się propozycja, ab y  konferencje odbyć 
w  M ałej Azji.

„P e tit Journal" donosi, że na Quai cfO rsay  
rozw ażano  m ożliwość, iż w takim razie (gdyby 
Kemal P a sz a  nie mógł p rzybyć na konferencję 
pokojow ą do Furopy), zaproponuje się odbycie 
konferencji

na w yspie Rodos.

po lityczne liczą się z możli-P arysłric  koła
werrri

trudnościami ze stropy rosyjskiej
m ianow icie co do żądania Rosji udziału w  konfe­
rencji pokojow ej. B olszew ickiej koncetracji wojsk 
na gran icy  rum uńskiej nie uw aża się za groźbę, 
lecz raczej za podstęp. W  każdym  razie  w  kołach 
en ten ty  nieśna iżadnej pow ażniejszej opozycji 
przeciw ko udziałow i Rosji w konferencji pokojo 
w«q, mimo, że obaw iają się, iż Rosja będzie -czy 
nić trudności n a tu ry  politycznej i p rzeszkadzać 
w  ten sposób konferencji pokojow-

Z K onstantynopola donoszą, że do Batum  
;tń |  p rzy b y ły  2 rosyjskie dyw izje, k tó re  stanow ią
SCi r> r v o ,! n i i-,przednią s tra ż  silneij rosyjskiej armji. Pojaw ienie 

się jej w yw ołało  w  K onstantynopolu

duże zaniepokojenie
W  w yw iadzie , udzielonym rosyjskiem u k o re s ­

pondentow i „D aily M ail“ K arachan  ośw iadczył, 
'.że! najw iększą trudnością jest obecnie załatw ien ie  
kw estji w olności cieśnin Zdaniem  jego Angija bro-

uszanow ania w olności cieśnin i strefy  neutralnej ni 'dlatego w olnego przejazdu p rzez  D ardanele, 
tak  przed  konferencją, jak i w  czasie jej trw an ia , alby m ogła w. każdej chwili w y s ła ć  tam  sw e  o- 

Do „N- F r. P re s se "  donoszą z P a ry ż a , że  k rę ty  w ojenne.

P rzec iw  p  cc* p a la c z e m
O BW IESZC ZEN IE .

W  ostatnich czasach  z a sz ły  pożałow ania  
godne w ypadk i zam achów  m orderczych  i ra'bun- 
kow ych  i inne w ypadki bandytyzm u, jakoteż 
•wypadki podpalenia i złośliw ego uszkodzeifia 
cudzej w łasności. Je st to dzieło nielicznych, nie­
sum iennych i zbrodniczych  jednostek, występu.-, 
jących w  sposób w y stęp n y  przeciw  bezpieczeń­
stw u życia i msieoaa sw ych w spółobyw ateli, 
w zlędnie p rzeciw  bezpieczeństw u i całości u rzą­
dzeń kom unikacyjnych.

P rz e s trz e g a  się p rze to  ludność p rzed  tego 
rodzaju zbrodniczym i jednostkam i, k tó re  z ag ra ­
ża ją  ‘bezpieczeństw u Iżycia oraz bezpieczeństw u 
w łasności ta k  p ryw atnej, jak i publicznej. W  do­
brze zrozum ianym  w łasnym  interesie w  celu o- 
ciirony sw ego życia  i m ienia winna, ludność 
.w spółdziałać z w ładzam i i organam i bezpieczeń­
s tw a  w  celu ujęcia tych zbrodniczych jednostek  
i oddania ich w ręce spraw iedliw ości, aby  pblo- 
ż y ć  k re s  tej w ystępnej działalności

s ą d y  d o r a ź n e
(51 a zbrodni morderstwa, rabunku, podpalenia i 
dla przewidzianych w par. 85 p u. k. zbrodni 
gwałtu publicznego, popełnionych przez złośliw e  
uszkodzenia cudzej własności.

Rozporządzenie; to obow iązuje dotąd bez 
zm iany.

Kto zatem dopuści się jednej z  tych zbrodni 
będzie staw iony przed sąd doraźny i ulegnie ka­
rze śmierci. I

O strzega się przy tem , że nie tylko bezpo­
średni sp raw ca  staje się w innym  zbrodni, lecz 
taklże każdy, kto p rzez  rozkaz, poradę, naucza­
nie lub pochw ałę czyn zbrodniczy W yw ołał lub 
z. zam iarem  spow odow ał, do tegoż w ykonania 
przez zam ierzone dostarczanie  środków , u su w a­
nie przeszkód lub w  jakikolw iek bądź inny spo­
sób, udzielił poparcia lub pom ocy, do tegoż pe- 
wmiejsziego w ykonania się przyczynił, tudzież 
każdy , k to  porozum iał się  ze sp raw cą  z góry  co 
do udzielenia mu pom ocy i poparcia po spełnio­
nej zbrodni lub co do udziału w  zysku  i korzyściZ w raca się p rzy tem  uw agę, że obw ieszczę- .

.niem z 15. m aja 1919 L. 7856/A im - w p r o w a d z o -  (par. 5 pow . u staw y  karnej).
■no na zasadzie  rozp. P . Min. S p raw  w ew n. ż  14. L w ów , dnia 19. w rześn ia  1922.
■ m aja 1919 L. 47866, w ydanego  w  porozum ieniu j W ojewoda .
’ z P- Min. Spraw iedliw ości Grabowski

K R O N I K A .
-Kalendarz. Środa, 27 wrześ2:a. 

smy 1 D. —  Gr«“k*u Wozn. C?.. K. 
sit!: Damiana.

Rz.-kat.: Ko* 
—  Słpwiati ‘

— Obiad pożegnalny, z  Warszawy telegra­
fują „Przegląd W ieczorny11 dowiaduje się, że w nad­
chodzącą środę wieccorem premier Nowak daje 
obiad pożegnalny na cześć Marsz, łka Sejmu. V/ 
obiedzłe wezmą udział: prezydium Sejmui przed­
stawiciele klubów i członkowie Rządu. Po obiedzie
odbędzie się raut.

—- Z pobytu gen. Sikorskiego w Paryżu. Z jw  Politechnice Lwowskie 
Paryża ielegrafują. Mi ister wojny Maginot wyda! j działek 2 p ździęrnjka h. r. 
śniadanie na cześć sz fa sztabu generalnego get
dywh i Sikorskiego i posła polskiego Zamoyskiego. I browana przez Przewielebnego ks.
W śniadaniu wzięli udział marszałek Foch, gei I Twardowskiego. O godz. JO uroczy 

iB ait j Veigan*, atache wojskowy poselstwa polanie- Politechniki: 1. Chór studentów Politechniki iwo-

go oraz ofi.erowie świty g*n. Sikorsl lego. Generał 
M a^mot udekorował pułkownika Kasprzyckiego Kizi'- 
żem Kaw !c a Leg;i honorowej.

— Departament dis spraw b. dzieln. p u- 
skiej M inisterstwa zdrowia publicznego w Pozna­
niu został wprowadzony w stan likwidacji. Likwi­
dację przeprowadza dotychczasowy dyrektor depar­
tamentu pref. dr. Paweł Gantowsfci i kierownik Wy­
działu likwidacyjnego dr. Tadeusz Hllarowicz.

— Zjazd Biskupów. „Gazela W arszawska" do­
nosi: Dziś odbędzie się Zjazd Biskupów wszystkich 
dzielnic polskich, który potrwa do 27 b. ni. włą­
cz iie .

f  Inauguracja roku szkolnego 192223
odbędzie się w pocic- 

Progran;: O godz. 9 
uroczysta msza św. w kościele M. Magdaleny, ccle-

biskupa dr. 
JO uroczystość w Auii

w arte , 2. Przemówienie Prorektora dr. HuŁeia,
3. Przemówienie J. M. Rektora ini. J. Fabiańskiego,
4. Odczyt inaugutacyjny pn.f. dr. Suchowiaka na
rem a;: Wp'yw wojny światowej na rozwój techniki*

— 0 Chód rocznicy wymarszu 11. brygady 
Legjonćw. S.owzrz. Legionistów Polskich uiządzs w 
ósma. rocznicę wymarszu II brypady Legjonów Pol­
skich w pele dnia 30 września 1922 uroczysty ob­
chód. W s. bolę o godz. iO rano nabożeństwo ża­
łobne w kościele 0 0 .  Dominikanów za poległych 
towarzyszów b oui, na któ-e zaprasza się wfadze 
cyw 1 le i wojskowe, oraz Stowarzyszenia 1 rodziny 
poległych. 0  godz. 8 wieczorem w salach Strzelni­
cy miejskiej ul. Kurkowa uroczystą wirczoruicę Le- 
gjonottą. Program: Słowo wstępne, deklam acji, ihór, 
śniew sob , kw aitet mandolinistów, gra n : for ep ii- 
nie, chór; po części wokalno-m uzycznej tance. Ze­
branie kobżeńsk e. Wstęp ściśie za zaproszeniami, 
które otrzymać można w lokalu Stowarzy zenia, ul- 
Zrelona 7 prawy parter-

— Zw iązek Leyjor: słów ogłasza następujące 
wezwanie: W.ywa sią egjonlstów do wzięcia u- 
działu w nabożeństwie ż .łoun .m  i wieczornicy oraz 
zabraniu towarzyskim. Zaproszenia na wieczornicę 
i f ilety wolnego wstępu wydaje sekretsrj .i komi­
tetu obchodowego Zielona 7 prawy p a rt.r  w go­
dzinach od 9 c'o 1 i od 6 do 9 wieczorem.

Dr. D fg ewicz.
— i rzejazdy pociągami tow ar, wetni. W Nr. 

160 doniosła „Gazeta Lwowska" o zarząd-cniu M - 
r.isterstwa koleji żelaznych, normuiącem spraw? 
uiywanin pociągów towarowych przez - osoby spe­
cjalnie do tego upoważnione. Obecnie zezwoliło 
M inisterstwo doditkowo na przejazdy pociągsmi 
towarowemi, nie przeznaczonemi do przewożenia

sób cywilnych, także organom Izby i om roli pań­
stwowej za ksżdorazowem okazaniem zaświadczenia 
Okręgowej izby kontroli państwowej, stwierdzając j 
potrzeby jazdy pociągami towarowemi.

— Telafon L w ó w -'Jed en . Z dniem 1 pa­
ździernika b. r. wchodzi w życie podwyższona ta ­
ryfa za mędzymiastowe rozmowy telefoniczne w 
w relacji Lwów-Wiedeń, wynosząca 8.4 00 Mis. za 
trzyminutową zwykłą rozmowę.- Za rozmowy piin? 
pobiera się potrójna należytość

—  Nied-ielne wzloty nad Lwowem ściągnęły
na lotnisko sporo ciekawych. Piętnastominutowa wy­
cieczka kosztowała po 1Ó.00O Mk. od osoby. Ucze­
stnicy wzlotów wrócili na padół ziemski zachwyce­
ni. W najbliższą niedzielę odbędzie się nowa serja 
wzlotów pasażersk ch, a zarazem uroczyste wręczę- 
nie nagród zwycięscom lotu okiężuego, kapitanom 
Hendriksowi i Wojtasowiczowi.

—  Żądania urzędników. „Gazeta Warszaw­
ska" pod ije : Posłowie Z. L. N. zgłosili wczoraj U 
Ministra skarbu interpelację w sprawie wypłacania 
zaliczek urzędnikom państwowym wszystkich stopni 
służbowych, wobec tego, że obecne place nie wy­
starczają także urzędnikom średnich i wyższy, h ka- 
tegoiji na zaspokojenie ich potrzeb zimowych.

-— Posiedzenie Towarzystwa filologicznego 
odbędzie się we czwartek, ć8  b. ra. o godzinie 5 
w sali VII. na Wszechnicy (I. p.). Po ządek dzlen- 
y: 1. Prof, dr. Ryszard/ Ganszymet: „Kjytyka teorji 

Arystoielesa o powstaniu tragedji“ . 2. Kotnur.ikaiy 
naukowe.

Lwów, 2 6  w rześn ia  nodz. 1G'3U.

Marki niemieckie 
Franki francuskie 
Franki szwajcar. 
Funty szterlingi 
Koronyniem.-aust. 
Wiedeń
Korony czeskie 
Praga, wypłata 
Dolary ameryk. 
Dolary kandyj. 
Zurych Marki poi- 
Lei 
Liry
Budapeszt
Paryż
Berlin
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Dolary marki niem. kor. czeskię bardzo silne.
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Hppes^unr Teatra

ŁSeczątek przedstawili © godz. ? ’3i» a.
Dziś, we wtorek „Aida", opera. — 3u:r •, we • 

.Środę .W escic F nsia“, kcmedjg, w 2 Li^ch Ru'* 
liowsi^Jego. — W-; pzwartek „Bal p-ctk - a y ',  o p >  
ra. —- W piątek „Wesele Fonsia “\ Sotni oj z.

fiepsrhjjr Ts .ira Nawaisi.
Dziś, we wtoiek Taniec szczęścia4*. — J u ­

tro, we środę „Sybllia P o p ere tk a  w 3 aktach <Ja- 
cobiego. —  We czw artek „Show roCk* (deb iu1 p.

• Sferiijgerówncj). — W pi.ą’ck „S,b UL

T f L E G R A Ą l Y .
RADA M INISTRÓW

W arszaw a. (PAT.) 25/9. R ada M inistrów  na 
nos-ieazeniu w  dniu 25. hm. odbytem  w  gm achu 
sejm ow ym  przyjęła  uchw alę n a . -wmo^ek M inistra 
sp raw  w ew n ętrzn y ch  w  spraw ie ratyfikacji pol­
sko-austriackiej konwencji handlow ej i konw encji 
'w spraw ie handlu kobieraśmi i dziećmi o raz  wnio­
sek M inistra rolnictw a w  spraw ie zm iany 'tislaw :/ 
z dnia 17. grudnia 1920 r„ o przyjęciu na wiaśn-ość 
państw ow ą ziem w  n iektórych pow iatach R ze­
czypospolitej,

ZAPAS ZŁOTA W  SKARBIE PO LSK IM  P O ­
WIĘKSZY SIĘ O 10 AUŁ.JARDÓW MAREK P.

W arszaw a. (AW). Zapas kruszcu w  P . K. K. 
P . pow iększy się niebaw em  o 7 m ilionów 
300 ty sięcy  w  zfocte, co1 odpow iada 
10.8 m iljarda m arek  polskich v?edług kursu  o- 
becnego. P rocen tow o  w zrośn ie przez to ogólny 
rąpas kruszcu  P . K. K- P . o 8 proc. Sum a ta 
stanow i dalszą zaiićzjkę z kw oty , p rzypadającej 
Polsce z rozdziału zapasu zło ta z m asy likwi­
dacyjnej Banku w ęgierskiego na podstaw ie o sta­
tniej um ow y z państw am i sukcesy jnemi w  m ar- 

(cu  rb. W ysy łka  tego zło ta z W iednia nastąpi 
n iezw łocznie po ratyfikacji 'w spom niane j um ow y 
przez Polskę'. N iezależnie od tego óćżękiw aó n a ­
leży w  dalszym  ciągu po ratyfikacji um ow y 
przez w szystkie^ państw a sukcesyjne 8 do 9 mi- 
ijonów koron złotych, jakie p rzypadną  Polsce 
p rzy  ostatecznym  rozdziale m asy  likw idacyjnej 
Banku austro-w ęgiersk iego .

SPO K O JN Y  PRZEBIEG  W Y B O R Ó W  NA
g ó r n y m  Ś l ą s k u -

Katow ice. (PAT.). 25. w rześn ia . W  czasie
nb; a&cfżki okręgów  w y b o rczy ch  na G. Ś ląsku

W;

Dnia 21. b . m, ro z p o c z ą ł się sezon  k o n c e r­
tow y, ząincjow any szczęśliw ie  recita lem  p ian i­
sty S te fana  A skenasego , jednego  z najbardzie j 
u ta len to w an y ch  m ło d y ch  w irtuozów . P raw dziw ie  
intereouiąca, niezw ykle p o g łęb io n a  i b a rd zo  sub ­
telna —  rzec m ożna „ k o ro n k o w a” —  g ra  tego  
a rty sty  unika s ta ran n ie  b an a ln y ch  i w yłącznie 
tech n iczn y ch .e fek tó w  braw urow ych , a p rzykuw a 
u w ag ę  s łuchacza  środkam i sz lachetn ie jszym i, tą  
tak zw an ą  uduchow iona in te rp re tac ją  p ro g ram u . 
O bejm ow ał on — tytułem  o b o w iązkow ego  li­
tw oru  z zakresu  lite ra tu ry  k lasycznej —■*- sty low o 
w y k o n an ą  sonatę  M ozarta  (A-dur), za trzy m a ł się 

'n a s tęp n ie  przez czas d łuższy  w  dziedzin ie  m o­
d ern istów  (w ykw in tn ie  o d e g ta n e  n astro jo w e  kom ­

p o z y c je  D eb u ssy ’ego w ysunęły  się  tu  na p ierw ­
szy plan) i p o d ąży ł pod koniec w ieczoru  w  sfe ­
ry tw órczości C hopina i L iszta. T a  część p ro ­
g ram u, zw łaszcza  p o e ty czn ie  „w yśp iew any  “ 
nokturn H -d u r i w  zdum iew ającem  tem pie wy- 
tonafia  w p ro s t p rześliczn ie  e tjuda  C hopina 
A-m oli, s tan o w iła  zarazem  m om ent ku lm inacy j­
ny okazałego  su k cesu  w irtu o zo w sk ieg o  p. A ske­
nasego, który później —  jako in terp refa  L isz ta  — 
m ógł p o n ad to  zaim ponow ać słuchaczom  obfitym  
zapasem  techn ik i znakom icie  już w y d o sk o n a lo ­
nej. N iek łam any  zachw yt i serdeczne o k lask i pu­
b liczności w yw oła ły  ca ły  szereg  d o d a tk ó w  n a d ­
p rogram ow ych , po tęgu jących  je szcze  — jak  n. p. 
łTan k rvpc ja  na tem aty  Fr. K ie is l t .a  —  w ielkie
pow odzenie koncertanta.

*
O p e rą  lw o w sk ą  w znow iła  w  ub ieg łym  ty- 

g ęd n iu  „T an tth au se ra"  „Pajaców * o raz  „Rycer- 
tsk o ść  w ieśn iaczą '4 w  odm iennej po części o b sa-

stw ierdzlł Min. D arow ski, że w y b o ry  odbyw ają
się w całym  kraju spokojnie dzięki dzielhości 
policji pow iatow ej, kte-ra w yw iązuje  jjję ze 
swoich . obow iązków  z.ad-owairaaijąco'. Min. D a- 
row ski odjeżdża w  poniedziałek  ^ e c z o r e m  do- 
W arszaw y

KONW ENCJA POLSKO-CZESKA.
W arszaw a. (PAT.). 25. w rześnia. M inister­

stw o sp raw  zagr. podaje do wiadom ości, że dnia 
e 3 bm. podpisana zo s ta ła  w  W arszaw ie  pom ię­
dzy Polską a republiką ' czesko-słow aeką kon­
w encja san itarna i konw encja o w zajem nem  do­
puszczeniu lekarzy  do praktyki. Ze. strony poi- 
skiej podpisali konw encję dr. .Julian M akow ski i 
dr. T rankner, ze s trony  C zechosłow acji poseł 
czesko-slowa-cki w  W arszaw ie  P rokop  Kara.

UPOŚLEDŹ,ENIE JĘZYKA PO LSK IEG O
W arszaw a. (PAT.) 25/9. „G azeta W arszaw ­

sk a '’ p isz e : P-olsflcie to w arzy stw o  ew angelickie na 
Śląsku średnim  ogłosiło ponow nie list o d a r t y  do 
konsySforza ew angelickiego w  Poznaniu, w  k tó ­
rym  stw ierdza, że poniew aż p ryw atne  s k a rg i  w 
S |fa9 i-e  upośledzenia języka polskiego w kościele 
ewangelickim  na Ś ląsku w noszone do swperinityiL 
denta pozostały  be.z skutku, polskie towarzyś^wto 
ew angelickie było  zm uszone w  liście o tw arty m  
■przedstawić konsystorzow i, że ludności .p o ls k i  na 
Śląsku średnim  dziąjia; s-ię k rzy w d a przez ograni­
czenie nabożeństw  w  języku polskim.

W IZYTA GEN. SIKORSKIEGO W  ANGLJI.
Londyn. (PAT.) 25/9. H avas. P rz y b y ł tu gen. 

Sikorski z w izy tą  na skutek zaproszenia angiel- 
skiegG M inistra w ojny, Gen. zw iedzi pułk gwai-- 
dyjski w o kc lisy  Londynu, plac ćjjriczeń w  A lders. 
£ot, oraz szkołę w ojskow ą w  Saudhurs.

RUCH PRZED W Y BO RCZY .
W a rs z a w a . (PAT.) 26/9. „Kurjer Polski” dono­

si: W skutek  podporządkow ania się O drodzenia
gospodarczego Polski, organizacji w yborczej p rze ­
m ysłow ców  i kupców  blokowi chrześcijańskiego 
Zjednoczenia narodow ego, W ojew ódzki kom itet11 

j w yborczy  O drodzenia w  Lublinie uchw alił na w ła ­
sną rękę. p rzy łączyć, się Mo Polskiego Centum i.

GRECY CHCIELI SPA LIĆ  BRUSSĘ.
Konstantynopol, (PAT.). H ayas. 24. w rześnia. 

Ustalono dziś, że sz tab  generalny  grecki w y d ał 
rozkaz spalenia B russy  i jedynie na sk u tek  en er­
gicznej interw euc,|i konsulatu ■ francuskiego oraz 
oficerów  francuskich i w łoskich, p rzebyw ających  
w  B russie, u enera ła  Soum alisa ten ostatni za ­
rządzanie to odw ołał. W  zw iązku z tern ludność 
na znak w dzięczności u rządziła  m anifestację 
przód konsulatem  francuskim.

dzie ró l. P ie rw sze  w b ieżącym  sezonie p rz e d s ta ­
w ien ia  opery , św iadczy ły  poch lebn ie  o dobrych  
chęci lich i sra rannośc i energ icznego  k ierow nictw a 
lw ow sk ich  tea tró w , k tórem u u d a ło  się  — m im o 
zupełnego  braku  m ateria lnego  p o p a rc ia  ze s k o ­
ny R eprezeiTacji m iasta  —  złożyć na sezon o- 
pero w y  1922— 23 d o b o ro w y  zesp ó ł so lis tó w . 
T ru d n em u  p o łożen ia  opery  lw ow sk ie j, jedynej 
w całej Polsce instytucji a rty sty czn e j nie sufo 
w encjonow anej należycie, p o św ięcę  w  na jb liż ­
szych dn iach  re fera t, om aw iający porów naw czo  
sto su n k i finansow e tea tró w  w  W arszaw ie, w P o ­
znaniu, w Łodzi i w  naszym  b iednym  Lw ow ie, 
Szczegóły au ten tyczne, o p a rte  n a  zestaw ien iu  
cyfr, a w p ro s t n iep o d o b n e  do p raw d y , za in te ­
resu ją  może szersze sfery c z y te ln ik ó w .. P rzed ­
tem jed n ak  w yrażę n a d z ie ję ,.,że  n ieustającej w 
pracy dyrekcji tea tru  i a rty stom  naszym  uda 
się — tym czasow o o w łasnych  s i ł a c h — u trzy ­
mać o p e rę  na poziom ie  odpow iedn im  i p rz e ła ­
m ać chw ilow ą, niczem  n ieu zasad n io n ą  apatię  
naszej publiczności. O sta tn ie  p rzed staw ien ie  
„ T a n n h a u se ra 1* w ykaza ło  —  w po ró w n an iu  z 
w ykonan iem  tej opery  w  ub ieg łym  sezonie — 
znaczne postępy  pod  w zględem  intonacji 
chórów , brzm ienia  o rk iestry  i pew n o śc i ry tm icz ­
nej ca łeg o  zespołu . Z bliżam y s ię  w ięc  pow oii 
do pop raw n eg o  w yk o n an ia  jednego  z n a jtru d n ie j­
szych dzie ł R yszarda W agnera  i z rze te in em  

hiznanietn  p o d k reś lić  w y p ad a  szereg  d o sk o n ą , 
łych m om entów  w  in te rp re tac jach  artystycznych  
pań  F ranciszk i P ia tów nej i .  H eleny G ieen-S ka- 
: ( iw q , o raz  pp. M ich a ła  P raw dzicą , H erm an a  
!!•' rn e ra  i A dam a O k o ń sk ieg o . Gdy chodzi o w a- 
„ rrv  w okalne , najw yżej n iew ą tp liw ie  s ta n ę ły  zna- 
znakom ite  kreacje  bogini W enus i landgrafa . 
T a n n h a u s e r  *>. P r a w d z i e  a ,_ 4 o b i e g a -

B r .  i Ó Z E ^ -  B T T M ć K
b  f  6  «  ai w z a s a  p  ©I i  i  j c z i t e

ilfjSy;fiicjl isitsspj tło Spu i SfB?
S t n d j  ts iw k  r-y ty  e z  ;s o - j» « r  ó p  a  jy? ©ze
: 2 ta b s la m i (Nr. 1 F. aw rtopodoony wynik w jb e ró w  
v d łu g  różnych system ów  w yborczych, Nr. ż o b ? .a r  
i !u ;u'jść okręgów  wyborczych) i 1 m apą okręgów  

w yborczych.
C e n a  Ałp. 4 0 G O  - f  2.0™ d o d a tk u  d ro ż y ,rn . 
N a k ła d  K SIĄ Ż N IC Y  P O ł BLILM T . N. S . W .

W ARSZAW A, NOWY ŚWIAT 59.

R U C H -W . K S. 3:2 (1:2).
W  ubiegłą sobotę -odbyły się w  Lublinie za­

w ody w  pitce nożnej o  M istrzostw o Pęlsk i -Rołudn* 
m iędzy Riuchem (G órny Śląsk) a MMiskowyni 
kćlubem Sporto-W3rm (Lublin)- zakończone w yni­
kiem 3:2 (1:2) na  ko rzyść  Ruchu.

Zwycięstw© zupełnie niespodziew ane.

Ą-USTRJA— W ĘG RY  2:2 (1:1).
R ozegrany  -w W iedniu m atch footbało-wy 

m iędzy reprezentacjam i pow yższych  pań stw  za- 
--.ończył się ni-erozegraną.

CSA RN I--Z. K, S. HAŚMONFA 4:2 ( l : l ) .
W  niedzielę cdnieśk: C zarni stosunkow o m ałe 

zw ycięstw o  nad Masm,oneą dzięki sw em u błotni­
stem u boisk-u i strzałom  na bram kę nie zaw Sfe 
„w iedzącym ’’ gdzie jest bram ka. Naogół o b e  dru- 
zy n y  s ta ra ły  się gorąco o poprawienie^ stosunku 
bram ek, lecz bez skutku. C zarni -przez ca ły  czas 
gry, a zw łaszcza w  drugiej połow ie, mieli znacz­
ną jnv.-ewagę, k tó ra  jednak w y korzystaną  nie zo- 
ętała. H asm onea g ra ła  jak m ogła najlepiej, jednak 
za słaba jeszcze m ają techm kę, b y  sobie poradzić 
z silnym bądź -co bądź przeciw nikiem  Czarnym i. 
Hasmon-e-i m uszę, zarzucić jeszcze dw ie rzeczy, 
zbyt częste fouTe i nieap#itowjo zachow ującą s-'ę 
pubhczno-ść, k tó ra  na sw oje zaw ody  zaw sze p rzy - 
ciś/ga. Bram ki dla sw ych  drużyn strzcl-iii: dla
Czar.ny-cli D rdpaia 4 i Steyerimar, 2 dla Ha-smonei. 
R ogów  4 :2  dla zw ycięzców .

Sędzia p. D ecow ski.

W e w-czoraiszem spirawozdaniu za-krądh się 
om yłka druku. M ianowicie ustęp  „L w ow ska P o­
goń zw y cięży ła” — do „C raoovia dzierż:/ miejsce 
drugie’’, jest w trę tem  z daw nego składu, k tó ry  do­
stał się tam  n iew łaściw ie i powinien by ł uledz 
skreśleniu.

jący  dop iero  w  osta tn im  akcie  (O pow iadan ie  o 
p ie lg rzym ie) do w ysokości sw ego  z?,dania, po - 
z; s tą v /ia ł w  p o p rzed n ich  odsh na cif na punkcie  
w yrazu  d ram atycznego  i M yiow ośc’ frazy w a ­
g n erow sk ie j cGko’w iek do życzenia. W ysoce 
poetyczną, w ierną  in tencjom  W agnera po tac 
W olfram a stw orzy! n a tom iast p. O końsk i. S zk o ­
da iylico, że s ły n n a  p ieśń  do gw iazdy  w ieczo r­
nej, o d śp iew an a  na  p roscen ium , a ig n o ru jąca  to 
p iękne zjaw isko , m ijała się po części z sw em  
p rzeznączen iem  U siępy o rk iestra ine  w ypad ły  
pod b a tu tą  p . B ro n is ław a  W olfstha la  k o n c e rto ­
w o. S ukces w okalny  na całej linji towarzyszy* 
o n egdajszem u  p rz ed s taw ien iu  , ,P a jacó w " Leon- 
cavalia . P a rtję  N eddy  o d śp ie w a ła  p. H e le m  L i­
p o w s k i ,  zachw ycając  słuchaczów  szlachetnym  i 
sreb rzy sty m  dźw iękiem  sw ego  okazałego s o p ra ­
nu. I z tym w y ją tk o w e  pięknym  g ło sem , in to ­
nującym  w z o ro w o  i frazującym  m uzykaln ie , ł ą ­
czy s ię  n ieste ty  w  kreacji N eody  g ra  scen iczna 
szab lo n o w a  i do ść  prym ityw na, nie ch a rak te ry ­
zu jąca d o s ta teczn ie  postac i zalotnej kom edjantki. 
B raki te  n ż ą  szczegó ln ie  w  drugirg obrazie  pod­
czas sceny  C olom biny  z arlek inam i. Inne role 
oozosta ły  w niezm ienionej o b sad z ie  i znalaz ły  
d o sk o n a ły ch  w yko aw ców  ak J M anna (Cąnio). 
A. O k o ń s k i e g o  (T  o n i o w yw o ują- 
c y  burzę ok lasków  z j  św iefnU  w ygłoszony  p ro ­
log) i ) S ie ro szew sk ieg o  (S:lvio). N a uznanie 
z a s łu g iw a ła  ca ło ść  w y k o n an ia  pod  k ie ro w n ic­
tw em  p  B r. W cifsthaa la . P odn ieść  tylko m uszę 
b łą d  dekoracy jny , d ro b iazg  w y p ro w ad za jący  z 
n a s tro ju  a ła tw y do usun ięc ia : o to  należy u su ­
nąć lam piony (tran sp aren ty ) z p o rtre tem  znanej 
o sob isto śc i. W szak  tra g e d ia  w  „P a ja c a ch 14 nie 
rozg ryw a s ‘ę podczas okupacji au slry jack ie j w ło ­
sk iego  terytorjum .- Fr. Ń euhausprr
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Bm/zpleść oheania stacji cpieM 
nad dziećmi i  Stanisławowie.

, Stanisławów, we wrześniu.

Ody po podpisaniu rozeimu wielkiej wojny w 1913 
roku Europa znalazła / ;  wobec widma katastrofy eko- 

•namicznej, a setki tystycy ludzi bezdomnych tułało się 
po bezkresny d i obszarach, zamienionych w pustynie. 
I—  wśclki senator Stanów Zjednoczonych H erbert Hoo- 
vor staną! do wielkiego dzieła niesienia pomocy i rato­

wania. od śmierci głodowej dzieci Europy. Z jego to 
inicjatywy powstał Amerykański W ydział Ratunkowy, 
z centralą w Londynie.

Zakładając swe oddziały w całej Europie — 
AWR. w. maron 1919 r. rozpoczął działalność w Polsce 
uruchomiając Oddział w W arszawie. Oddział tem, czyli 
Centrala na Polskę, podjął ogromne zadanie dokarmia­
nia dzieci, rodzice których skutkiem wojny nie mogli 
ich dostatecznie wyżyny lać.

Od kwietnia 1919 r. akcja stale się rozszerza, do­
chodząc w dwu okresach swego najwyższego rozwoju 
—  w maju 1920 r. i w maju 1921 r„ kiedy liczba doży­
wianych dzieci dochodziła do 1,300.000.

Ogólna suma żywności, rozdanej dzieciom P ol­
ski do dnia 1. stycznia 1922 roku wynosi: 1,072.18*1
ton.n (670,000.000 posiłków). — Równa się to w przy­
bliżeniu 10.721 wagonom. Ogólna w artość tej żywności 
wynosi 30.000.000 dolarów.

W tym sa/rnym czasie A. W. R. za pośrednictwem 
polskiej instytucji Polsko-Ameiykańskiego Komitetu P o­
mocy dzieciom, powołanej w tym celu do życia, roz­
dał z góra 3,000.000 kompletów odzieży'.

Z ogólnej sumy produktów żywnościowych, jakie 
otrzym yw ały dotychczas dzieci polskie <w przybliżeniu 
2/3 pochodzą z daru A. W. R. zaś 1/3 stanowi sub­
wencję Rząau polskiego.

Poza tą akcją A. W. R. za pośrednictwem A. O. 
K. założyło w kraju naszym, cały szereg instytucji sa- 
niłarrio-lekarskich dia dzieci. Są to staaje opieki nad 
dzieckiem, ambulatoria, poradnie dla matek, stacje 
mleczne ,i szpitaliki dziecięce.
i Od 1. czerwca 1922 roku akcia A. W. R. na te­
renie Polski ustała i przeszła całkowicie do rąk  Rzą­
du polskiego, który nadal w wielkiem zrozumieniu po­
trzeb społecznych,, akcje tą  prowadzi, przenosząc ją 
głównie na terena zniszczone przez wojnę.

Wakcii teraźniejszej, pro w ad zon ej przez Rząd 
'polski, bardzo wydam y udział biorą poszczególne Gmi- 
'tiy i Samorządy, które w miarę możności pokrywają 
,1/3 część w ydatków. Akcja ta  z biegiem czasu i powro­
tem kraju do dawnej zamożności, będzie zredukowana 
do poziomu ilości faktycznych sierót wojennych i osób 
najzupełniej przez wojnę zniszczonych.

Pozostaje dziedzina opieki sanitarno-lekarskiei. 
k tóra powinna być stałą i w tym tylko wypadku może 
być celową.

Mając na uwadze te  względy. W ydział Sa.ratar- 
,no-lekarski PAKPD., k tó ry  objął spuściznę po A. C. K. 
podtrzymuję i wydatnie wspiera w szystkie podobne in­
stytucie, zakładając jednocześnie nowe.

W  dniu 3. września 1922 byiiśrny świadkami ot- 
warcia podobnej Stacji opieki nad dzieckiem w Stani­
sławowie.

Stacja ta mieści się na parterze w gmachu Do- 
,wódziwa Garnizonu przy ul. Kamińskiego; am erykań- 
sko-polskie chorągiewki umocowane przy wejściu do 

' Stacji ułatwiają odnalezienie lokalu tym, co czytać nie 
umieją.

Lokal składa się z poczekalni, w której za prze­
pierzeniem mieści się kuchnia dla sterylizowania mleka, 
,z obszernego pokoju dla badania dzieci i udzielania po- 
,rad —  oraz z małego magazyiniku dla przechowywania 
zapasów sar.itarno-lekarskich.

W  pomieszczeniu wiele św iatła, ściany lśniąco 
białe, białe meble na narzędzia i lekarstw a, na ścia­
nach obrazki am eryk. z życia dzieci, całość robi w ra­
żenie miłego w nętrza mieszkalnego, z którego wieje 
swojskość i przytulność.

O tw arcia stacji dokonano dnia 3. bm. o godz. 
12 w południc. Gospodarze Stacji — przedstawiciele 
'św iata lekarskiego i Polsko-Amerykańskiego Komite­
tu  pomocy Dzieciom witali gości, którzy stawili się licz­
nie w sali recepcyjnej. Byli to przedstawiciele dircho- 
. wieństwa, reprezei>tan<4[ Gmin wyznaniowych, woj­
skowości, Sądu Okręgowego, św iata lekarskiego ’5td. — 
Przyiazd stanisławowskiego Wojewody w raz 'z bur­
mistrzem daje hasło do rózpoczęcia uroczystego ot­
w arcia Stacji;
1 Ks. kanonik Komu&iewicz dokonawszy poświęcenia, 
w wymownych i zwięzłych słowach podniósł znaczenie 
dla miejscowej ludności tej pierwszej placówki sanitar­
nej. jaka powstała dzięki pomocy Amerykańskiej i wy­
raził słowa gorącej wdzięczności dla Amerykańskiego 
Czerwonego Krzyża, dia Polsko-Amerykańskiego Komi­
tetu Pomocy Dzieciom i specjalnie dla praęowniczki 
tegoż Komitetu p. M. Graffówmei, której wyjątkowej 
energji i przedsiębiorczości zawdzięczać należy zało­
żenie Stacji. Mówca wyjaśnił zadania, jakie ma przed 
•oba poradnia dla matek, Ambulatorium dla chorych 
iteieci i Kropią mleka, podniósł te wielkie usługi, jakie 
Stacja opieki oddaje biednym matkom, które tak często 
stoją bezradne Wobec cierpienia swych dzieci, a nie 
Ina ją możności korzystania z płatnej porady fachowej 
*- i zakończył apelem do miejscowego społeczeństwa 
o  poparcie tej dobroczynnej instytucji.
' Następnie zabrał głos inspektor generalny PAKPD. 
ja  Małopotske W. Skibniewski. który w świetnem, 
.Muższem przemówieniu, roztoczywszy pogląd na to,

co zdziałała zagranica dla ochrony materiału ludzkie- \ 
£0, stwierdził, że pozostaliśmy, niestety w tyle p o z a 1 
kulturalną Eapopą, zwłaszcza w dziedzinie opieki nad 
dzieckiem, jakby kierując się zasadą niesprzedwiania 
się złu. Skutki też tego mann rzeczy znajdują wyraz ( 
jaskraw y w sta tystyce śmiertelności. 'Jesteśm y — wy­
wodził mówca —  krajem, w którym 1/5 część ludności 

j oroiera, nie doczekawszy drugiego, a więcej, niż po- 
i łowa ludności — nie doczekawszy 6-go roku życia ' 
W ysoka ta śmiertelność stoi w ścisłym związku z 
brakiem takich instytucji, które umożliwiałyby ubogiej 
ludności hysjeiaczsie .pielęgnowanie dzieci. Póitora- 
wiekowa niewola nietyiko powstrzym ają nasz ekono­
miczny i społeczny rozwój, lecz nadto sprowadzi i a uś­
pienie wołi zbiorowej. Dziś wszakże cięży na nas od­
powiedzialność za losy kraju nietyiko w dobie obecnej, 
lecz także w przyszłości, a przedewszysKJdem za losy 
pokolenia znajdującego się obeonie w stadium niemo­
wlęctwa. O tw arde Stacji opieki nad dzicekiem w Sta­
nisławowie jest czynem weiifctei wagi, aktem samo­
obrony prze.cf degeneracją. Jak aktualną zaś jest walka 
ze śmiertelnością na tym właśnie terenie dowodzi s ta ­
tystyka, która wykazała, że gdy w okresie przedw>> 
jannym śmiertelność w całej Austrji wynosiła 23. a w 
Galicji 26 pro mille, to w obrębię dzisiejszego Woje- 
wództwa stanisławowskiego wahała się pomiędzy 27 
a 30.5 na tysiąc.

Polecając Stację opiece powołanych czynników, 
stwierdził roowca, że miasta nasze zrozumiały i naje­
życie oceniły doniosłość placówek, jakiemi obdarzyła 
nas Ameryka, przyczem zaznaczył, że pryrn w tej 
mierze dzierży Tarnów.

Zakończył p. Skibniewski życzeniem, by Stanisła­
wowska Stacja opieki nad dzieckiem rychło doszła do 
pehii rozkwitu i stała sśe błogosławieństwem ludności.

Następnie przemówił inspektor sanitarny PAKD. 
na Małopołske dr. Piechowski. .Wskazał na świetne 
rezultaty akcji zapoczątkowanej we Francji przez dr. 
Budtna ,który założywszy w 1905 roku 25 poradni dia 
matek odniósł te.n tryumf, że już w roku 1910 naiiczyc 
ich było można przesz,'o 500.

Za przykładem Francji poszły S tany Zjednoczone 
i zachód Europy, W ielka śmiertelność dzieci u nas 
ma za przyczynę nieumiejętność karmienia i dokarmie­
nia, zmeznajomdSć zasad pielęgnowania dzieci, niski 
stan san.itamo-hygieniczny i niski stan kultury. P ierw ­
szy krok ku poprawie zawdzięczamy Amerykańskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi, który po wojnie skierował swa 
działalność na tory  opieki nad dzieckiem. Dzięki jemu 
w Jatach 1921 i 1922 powstało w Polsce 85 instytucji 
poświeconych opiece nad dzieckiem. W  czerwcu b. r. 
wszystkie instytucje humanitarne amerykańskie opuś­
ciły Polskę .rzeczą więc teraz nasza dołożyć starań, by 
welikie dzieło nie zmarniało.

Określiwszy z kolei wyczerpująco zadania Stacji, 
kióra -bodzie iniate rozwiązać jedno z kardynalnych za- 
gąd.TUk.ii Spoiecztiych. za k on czy ł clr. Piechowski rzecz 
swą życzeniem. bv przyszłym pokoleniom — dzięki 
właśnie tego rodzaju instytucjom działo się lepiej 

Nd tem uroczystość zakończono.
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Wiadomości gospodarcza
Izb ?  handlowej i p r z e m y s ło w e j  we L w ow ie .

W oljiy "wywóz podkładów kolejowych.
O bw ieszczeniem  M inistra przem ysłu  i handlu 

z dnra 31. sierpnia ibr. zosta ł zniesiony z  dniem 
15. w rześn ia  br. zakaz  w y w o zu  progów  kolejo­
w ych  za granicę.

Opłata w yw ozow a od jaj.
M inisterstw o skarbu  podaje \ do w iadom ości, 

'że opłata w y w o zo w a od  jaj w  m iesiącu w rześniu  
br. pobierana będzie w  w ysokości 40 mik. od 
sztuki.

Nowa taryfa opłat dia portu gdańskiego,
A cl'.iiern 1. w rześnia or* -weszła w  życie no­

w a taryfa op ła t dla portu  gdańskiego, ustalona 
przez R adę po rtu  i d róg  w odnych  w  G dańsku. 
N ow ą tary fę  m ogą p rzeg lądać in teresenci w  biu­
rach Izby handlow ej j przem ysłow ej w e L w ow ie.

Czasopismo dla nawiązania międzynarodowych  
stosunków handlowych.

W  Berlinie w ychodzi tygodnik pt. „In terna­
tionale G eschaftsveribtndungen“ (Berlin SW . 48 
F ried ń ch strasse  24), k tó ry  m a na celu ułatw ienie 
kupcem  i przem ysłow com  różnych k ra jó w  n a ­
w iązanie w zajem nych  stosunków  handlow ych. 
R edakcja tegoż czasopism a zb iera  bow iem  donie­
sienia różnych firm o poszukiw anych wzg!. ofe­
row anych  tow arach , a następnie um ieszcza je 
bezpłatnie w  sw em  tygodniew eni w ydaw nictw ie. 
N um ery  okazow e tygodnika, jakoteż druki zgło­
szeń in teresenci mogą o trzym ać  w  biurach Izby 
handlow ej i przem ysłow ej w e Lw ow ie.

Adresy firn  zagranicznych, pragnących nawią­
zać stosunki hąndlowe z Polską.

G. de Chakis & C ie H avre , 157 n ie  Y ictor 
Hugo oferuje kawę

ekspor t-r&prez enta c ja
The British S tandard  E xporter Londyn, W. 

C. '1. 26, H art. St., oferuje korzenie, w ina, karto- 
staże, w y ro b y  g ab n te ry in e , skórę.

UMOWY HANDLOWE.
Warszawa. (AW.) Dziś będzie podpisana pnV& 

kierownika M inisterstwa Przemysłu i Handlu Strassbur 
gera umowa handlowa po!-ko-austriacka. Rada Mini­
strów będzie rozpatryw ała ją 25. b. rn„ poczem inno w u 
zostanie przedłożona Sejmowi do ratyfikacji. P rojekt u- 
mowy ustalono na zasatkzie rokowań rol-sko-an st r j a c - 
kich w czerwcu c. b. Projekt ten obecnie nie ulegi po­
ważniejszej zmianie. Pertraktacje co do umowy, celem 
uniknięcia podwójnego atjodatJćowania rozspcłfzną się 

prawdopodobnie w Wiedniu w końcu b. miesiąca.
W arszawa. (AW.) W sprawie przygotowania umo­

wy handlowej polsko-belgijskiej. której główne podsta­
wy omówił już w Brukseli Minisler Strassburger z 
belgijskim ministrem spraw  zagranicznych Jaspinrem, 
odbyły się 22. b. m. w ministerstwie ptf.emysłu i hand­
lu konferencje z  udziałem posła polskiego. w Britkscl( 
Sobańskiego.

i Vy w ó z  z ie m n ia k ó w
Warszawa. 22. września. W spółpracownikowi 

„Przeglądu W ieczornego" oświadczono w .Ministerst­
wie rolnictwa w sprawie urodzaju ziemniaków co na­
stępuje; — W roku ubiegłym zbiór ziemniaków da! 
1,679.956 wagonów; w r. b. przewidywany iest zbiór 
w ilości 2.815.593 wagonów. Na zapytanie, ile ziem­
niaków zamierzono wywieźć odpowiedziano: Na ra­
zie Główny Urząd przywozu : wywozu zezwolił na 
wywóz 20.000 wagonów, w zamian za sole potasowe. 
Ogólny kontyngent w ywozowy podniesiony będzie do
50.000 wagonów. (W roku ubiegłym wywieziono tylko
4.000 wagonów).

(U) Komunikacja towarowa z Czechosłowacją. Na
podstawie informacji zas ię g n ię te j na wlaściwem miej­
scu z powodu licznych wypadków nie przyjmowania 
przez czeskie stacje graniczne przesyłek wysłanych z 
Polski do Czechosłowacji oznajmia się, że przy przesył­
kach takich, o ile do listu przewozowego nie jesi za­
łączony oryginał czeskiego pozwolenia przywozu 
lecz tylko odp-is tegoż, należy bezwarunkowo w liście 
przewozowym podać, w którym urzędzie ełowym zło­
żony jest oryginał czeskiego pozwolenia, aby czeskie 
stacje przejściowe Wiedziały, dokąd mają skier<r.vać 
przesyłkę do odprawy cłowej. —  Bez takiego zapoda­
nia czeskie stacje graniczne nie przyjmują przesyłek do 
Czechosłowacji.

(U) Przewóz soli bydlęcej do Czech. Soli bydlęcej 
do Czech bez pozwolenia czeskiego ministerstwa fi­
nansów względnie bez upewnienia się, czy takowe jesi 
złożone w czeskiej stacji granicznej nie należy w ysy­
łać do Czech, ponieważ czeskie stacje graniczne zw ra­
cają napo w rót takie przesyłki bez wspominanych poz­
woleń.

Przewóz siana do zachodnich powiatów granicz­
nych i do Górnego Śląska. W skutek zarządzenia Wo­
jewództwa Krakowskiego może się odbywać przewóz 
siana do zachodnich powiatów granicznych Chrzanów. 
Oświęcim i Biała, oraz na Górny Śląsk tylko na pod­
stawie pozwoleń na przewóz wydawanych przez urząd 
wojewódzki.

Pozwoleń tych udziela się jedynie tym producen­
tom i uprawnianym handlarzom, którzy wykażą się 
potwierdzeniem przez władze administracyjne pierw ­
szej instancji zapotrzebowaniem instytucji użyteczności 
publicznej, wielkiego przemysłu lub górnictwa.

Wadliwe ładowanie materiałów drzewnych. W
ostatnich czasach stwierdzono często na kolei, żc ma­
teriały drzewne bywają wadliwie i z pominięciem 
wszelkiej staranności ładowane, skutkiem czego ładun­
ki się przesuwają, przesyłki się rozluźniają, materiały 
się rozsypują i wyłamują niejednokrotnie czołowe ścia­
ny, wagonów.

Wobec tego wydał obecnie zarząd kolejowy szcze­
gółowe przepisy co do sposobu ładowania materiałów 
drzewnych, zalecając swym organom śdsłe  przestrze­
ganie tychże i czuwanie nad dokladnetn przeprowadze­
niem przepisanego sposobu ładowania.

Nadawcy ładug 'drzewnych winni we własnym in­
teresie stosować się ściśle do wskazówek odnośnych 
funkcjotiarhisrzów kolejowych, gdyż przesyłki wykazu­
jące choćby najmniejsze usterki pod względem załado­
wania nie zostaną dopuszczone do przewozu.

Podwyższenie taryfy kolejowej na Górnym Śląsku. 
Z dniem 1. października br. podwyższoną zostaje taryfa 
dla przewozu osób. bagażu i przesyłek nadzwyczaj­
nych na kolejach niemieckich. Ponieważ taryfa ta o- 
bowiązaje także na kolejach w polskiej części Górnego 
śląska, przeto ta sama podwyżka w wysokości 50 
proceait wchodzi z tym samym dniein w życie także i 
na obszarach polskiego Górnego Śląska, zarówno w 
ruchu wewnętrznym, jak i w komunikach' sąsiedzkiej. 
Opłata za przewóz osób. bagażu i przesyłek nadzwy­
czajnych z Pufsk: do Górnego Śląska dozna wtęsc z 
dniem l, października br, rówtwi odyowted-dsj pod-i 
wyżki, .. __ _ _____ _____________- '

S. Coimegna, Verce!li Via . Galileo F e ra r ls  
12, oferuje ry!ż.

A. Tatian, Boston, 23 C entral S tree t, im port-
i
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I t D Y h t f t  W
-  V i V M W W  S f t  jE M a R Ł S g O .

T. 411/ ,4. W drożę,ie  postępow ania cele;;: uzna­
nia za zraanego. Ananiasz O eń syn A nast.'z .go  i M r: 
z  JutSców, ni. 2;i. grudnia 890 t. w Pcw itnie. roi*:i- 
osiatuio ta m ie  zam ieszkały, b r .ł  udział v; wojnie j ko 
żo łn ierz nArainski i wenie przeprow adzonych d-^cho- 
:d e t im  a zginąć w walkach poisk - :k  aińskich w Ś . is.-
■ ta w ielkanocne pod Gliuną N v  ar ją w Ma opols o. 
M ż i a  zatem przyjąć, -i?; zajdą warunki u tiw ow ego  do 
m niem ania śmierć; p > rr.yś.i § 24. 1.2. u. c„ wzgL r o z : . 
z 31. mai ca 1918. r .Nr. 121. Dz, p. p. c tego nr 
wniosek Katarzyny G ca w,dr, i a  się postępow anie, ce­
lem u/.iuńia w ym ie-ionsj osafoy za zmarłą, a związku 
małżeńskiego zaw artego na di.iu 24. w r.eśn  a 1917. r. 
z  wnio kodawczyni.-) za roz w iązany. W iadomości o za­
ginionym należy udzielić Sądowi rloo  adw. Dr. S ta .i- 
siawowi Dr g ewiczowi we .Lwów e, którego ustanaw a 
się kuratorem  oraz obroń ą wą ł i  m ałżeńskiego. Za ;i- 
u one o wzywa się, afcy aw ił się przed podpisa yi» 
Sądem, o i e  ż /je , lub w inny sposób da łzr.ać  o s c b c  
Po dniu 26. s iy tz  >u 1923. r. względnie w 6 niic-ięe;, 
od d i i  og cszenia iego zarządzę: i i w gazecie uizę- 
dowej Sąd na p o n o u n ; w nitsek  wyda o sta t c;:n= orze- 
czeu c. S?,d okrę >owy cywil y G d d aa i VI!.

Lwów, cinia 2i. 1 pca 39'-’2. ' 8S8S
T. 50/22. W dro .en ie postępowań! i celem u zna­

ni i  / a  zm ar.eg .1 Jan Tomko w, urodzony 3.1. paździer­
nika 1380. .-. z.ant e-zk?.». w Koropcu S . P rok zło  y, 
poworany ogói.ną mobfrzacjh cio wo.ska aus.tr. ods; ed
■ a fi-cnt u jak zeznał świ d e : P .o tr P n i.u  dosto- 
się (o  v łyskiej aicv.o i w  iłstcpadz.e 1.9i8 . r.a tęj:- 
■nie przewieziony do F .a c.i U rażę za h so w ał i o: ■ 
dany z  .star < o szpil.: r .  u c i ą ł  nie ma o nim wiadu- 
n o ś ' :. G iy zachcdz u s a w .w e  do niemanie śinLre 
tee.oż, wkra a . ię u ; p ro ibę po sępowa.iie, celem uzna- 
i ia i x  zm arłego z?g!ni s e jo .  W iadom .ści o z giuio- 
nym nal ż : udziel ć i-ąde-w. lub kuratorow i i obrońcy 
■węzła mr ż ić a .ie g o  adw. D:. t eidterowi w S tuim Er 
wowis. J  o., Tętnicowa w .y .y a  się. b /  przed podpi a-

• .'Rym 5 ąJesn staw ił się 'ub w ir.ny sposób dał znać 
o swe u życia, i ąa ;u  ej-:zy na ponowną p rośbę  pc 
dom 31. s i/c z n i i U23. r. wyda o ta tsczr.e orzeczenie 
n i« wcześnie! < :du k jak w 0 miesięcy od og 03ze; i;, 
edyktu w „G ecie lw ow skie!".

Sąd okrę .o *  / Oddział IV.
Stan ęay.-ów, dnia 14. li pca 19i2%:, 88S0
T  86 22,3 E k . G zegorz Kwailńskf, svn Jam  

f Tacjanny .. H b liows eh, rolnik, gr.-kalo!., żonaty, 
z Ka aizyną z C /em lów, urodzony 19. li.topada  1882 
r., zam ieszkały w Jamczynie, zł żył w o u a n  j wojem 
austr. p rz?  ban Jer ji i w edie zeznań  świadków w je 
sicr.i 1914. r. zachorow ał w Przem yślu n s cholerę » o 
iego czasu nie ma o rim  żadnej w aćornosci. Nr w ni - 
sek żony w draża się postępow anie, celem uznania gu 
za zrna icgo, wzyw„ ąc k r i  de <o ktoby miał o nim wia­
domość, a a k ie  je^o sem oge, aby dałzr.ać o tein Sąd - 
w: lub adw. Dr. G >’J ch.agowi jako obrońcy węzł 

. małże.'-skiego do u iia  15 s tycin . 1923. r. od ogło 
|S,er:is e/yktir. Po iytn du.u Ląd spraw ę rozstrzygnie p o ­
nownie. Sąd okręgowy, Oddział IV,

B neżany , dn>a 1. iipca 19 2. 8896
T. 148/2/3. Edykł. S s f.su Zaiors'.(i, syn M chain 

7 M arJ, rolnik, gr -kat., żonaty z Anną H im enink, uro­
dź ny 15 iutego 1882. r,, zam ieszkały v/ M eczyszczo- 
wie, s łu iy i w o sta tn ie  woj ie ;uot . w 11. p. c ę  ic tj 
a rty le r i, brał udziai w bitwa i h w r. 19 4 na fro cie 
rosyjskim , gdzie w konew .września G b z początkiem 
października 1S!4, r ,  we Ie japszysiężonych zeznań 
swi dka W ładysi aw a Jarzębeckiego spadi z konia i p o ­
niósł śm ierć na m i.yrcj. Od tego czasu nie ma o nim 
żadnej w iadom ość. Na w niosek żo -y  w draża się p - 
stępoi* an’e, celem unaie .iia  dowocu :e ;o śmierci, wzy­
wając każdego, K oby miał o nim vi;.do<no£ć a takż-: 
iego same o, aby dał zn3Ć o tera Sądowi w Brzeża- 
nach, d> irzecb miesięcy od daiy o ;ło tz e n ia  edyk u, 
t. j. do 1> pa£d łi»n ,ic  i 1922. r. Po tym dniu s.p,: 
Sprawę roztrz gnie p nowme.

Sąd okregewy, O ddział V.
B rżeżary , dnia 26. czerw ca 1922. 8800
T. 1 1 2 0  4 E 'yfet. jakób Senyk, urodnoriy w . 

1875. w Po uh ci c i  eh dnia 2. sierpnia 1914. r., wskuiei. 
oi.óinej mobiliz; cji powołany do s aż y wojskowej 
u ale :ył w 1914. i . w Karpatach, gdzie, weuie zezn ń 
świadka P io tra  E m  asa zaginął i od tego er a u n > 
t« i o u m jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem  p n y  • 
Jąć należy, że zachodzi ustaw ow e com niem anie, c 
jakób  Senyk już nie żyje, p rzeto  r:a p rośbę j o ż o ­
ny /,nny Senyk w craż i się postępow ań e, ceicm uzna­
ni i Jakóba ; e  y ka 2a zmarłego. W ydaje się przeir 
ogólne wczwauie, aby i dzielono Sądowi lub kurato­
rowi Di owi 1̂ olhenbergowi, aciwoka owi w Złoczowie, 
w iadoin .sci o p wyż wyinien-oiijRi- Gdyby jakób  Se­
nyk mimo to  żył, wzywa się  go. b /  przed n żej wy- 
"nien orym  ! ą jem  staw ił się lub w inny spo ób uwis* 
di.r.ił o tw  m życiu. Sąd t. ieisr.y na ponow ną prośin  
Po upiywie sześciu miesięcy po ogłoszeniu rozstrzy- 
Sn e wniosek uznaira za sm arłeg r.

Sąd orręgowy. Oddział IV.
Złoczów q ; a 14. maja 1920 8911
T. 57/22/3. Edykt. Micb.it Muzyka, syn M arcina 

grodzony dnia 22. iipca 1384. r. w K irow icsch  paw ia 
-Przemyślany, powołany w sierpniu 19 4. r. do służby 
^o jskow ej do tąd  :ńe w rócił. P z is iu .h m i świadków :- 
M anyn Muzyka i P io tr Miizyka rezm -i. że vc r. 1918 
Przys*ed: list do Ju i Mu?vk?, żony Miciia a od san * 
:4lJu3zki z danieśieniem , że jakiś ż ł le rz  cg owi d . 
Jej, że  oy< we W toszsbii w niewoli w szp-ialu razem

■ n iichaam  Muzyką i ge Muzyk w tym :zp talu um lr! 
G Jy w o b  cpow yższego  praw dopod bnem jest. #e za- 
inio.iy nie żyje, przeto na wniosek ego żony Juiji Mu­

zyka w raża s ę postępow anie, celem uznania M kha: 
Muzyi ę za ;. m ariego, a m ałżeństw o % n m zaw arte a 
rozw iąz-ne. W ydaje s ę  przeto ogólne wezwą ie a 

dzielono lądow i ub kuratorowi Drowi Grubr: o w , 
adwokatowi w Zicczowie, k óregc- z a ra .e n  u-tanawi 
się br ćcąw ęzłs małżeńskiego, wiadomości o zag r. - 
nem. Gdyby zsg niony ży wifiten bądowi donieść o swem 
życiu. Na ponowny wn.osek po upływi? sześć u mie­
sięcy od d ia cgłos enia edyktu w „Gazecie lwów. 
••kie/ rozstrzygnie Sąd os atec nie powyższy wn.osek. 

Sąd ok eg o w ą Oddziai IV.
Z oezów, dnia 30. czerwca 1822. 8917
T. 362/21/5- W drożę ric postępow ania celem uzna­

na za zraar ego. O łcśra  Spryńska z B iiio w a  w n.os a 
o. uznanie m ęża Iwan- Spryńsklego -a  zm arłego — 

uznanie z.,w artego przez »ią w dniu 20. listopad; 
1903 ei.ji.iw gr..kat. ceik'-’i w BGżo - i :  m ołłeńsw a za 
r /w  ązane. L z  z -.an •- u oskoma czyn i pośw iadczę- 
a a Zwierzehncćci gminnej z daiy : Bużówę 3. kwieln ;• 
.1922. r. .wynika, ż.- Iwan Syr-yń k został w 1915. .. 
powołany do armii r ustr. i w ic y n i froncie rosyj- 
s .itn, gdzie w 1916 r. m af Zginąć w bitw  e pod Ł :c- 
■ieni, G^y o J  tego czasu nie ma o im żadne; w i.- 
;-j mości, zaciioóz p rz e ti  demu em anie, i  o zi-iaął. Nr 

podstaw ie u tawy z 31. maić 1898. r. N r. 128 Dr. . 
p. wdraża się post pow anc, leni uznania a  z>- ar- 
ego Iwana tjpryń kiego. Wyd j ‘ si *. przefo o /ó  ne 

w ezw ane, aby udziel /.no Sąd >wi łeb k ratorow  FL.m 
Drowi Szauserowi. adw okaiow i w jd i ib  rze, któr g 
usianawiu się . o w noczsśiie  obrońcą w ęzia m . ź .:  - 
skiego, wiadom ości o pew yż w ,'rn enionyai. ó ą d tu n j-  
3ry na ponow ną iiro ś .ę  po dniu 1. grudni i 1922. r. 
o z s tr/y g c ij o u'.i(ai iu za zm ar'egc

Sąd, okręgowy O ddział V.
Sambor, Unia 8. kw c.nia 1922. 8916
T .3  21/3. W drożenie postępow ania cclcm uzua 

a a  za z uarłegc. Tacka Karny jak z B ze /ó  v w-dos
0 uznanie W awrzyńca Gem arę. sy -a Ju ta  M irianuy 
ta zm atłsgo. 7. zaprzyc ężouy.h  zezu ui w iadka Wa* 
wrzyńc Gem bary syna J nu i A ny. tud ież z zeznał 
wr.ioskodawczyni w y n ik , że zaginiony Wawr. yn
G • b u?, syn Jana i Msrjanny. b ia ł w I stop zi 
1914, roku czya y udział w b lw ach pod Opatów-cm 
;..ko ź r łn e rz  ąrmji austrjackiej, i ż ;  od ieg C • 
.-su n iem a nim żadnej wia omośei — •-•■a w do no i-- 
ie poległ. W myśl ustaw y 31. u a c ,  1918 . Nr 128 

Dv. p. p. w draża się postępow anie ceiein u* n a z 
zm arłego. W ydaje się p rze to  o ó no w ezw anie aby 
jcizie.ono S d ,wi lab kuratorowi Drowi Hałuszczyri’- 
ktentu adw  w Sam barze wiadomc-ść o row yż wy­

miesi onym. Sąd tu ejszy na po row oą p io śbę po dc u 
. lut go 1922. r. rozstrzygnie o u naniu za z.uarłęg  

: ąd  okręgowy, Oda ział IV,
Sambor, dnia 8. czerw ca 1921. 5302
T. 95/22/3 E iyk t M yrhajło Chomyn, syn H.iata

1 H tndz , u rod.ony w DzieduS.-ycnc.t wiclit h 9. w rzi- 
tia 1865.r.. g r .-k a t, rolnik, ożeniony M r ją  z  Kraw­

ców, tam że ostatnio zam ieszkały, dostaw szy  się we- 
d e zeznań i  ny jsko  żołn erz zua t  acki po czci woj­
ny ś ii litowej do niewoli ro yjs iej zaginął nie d . j t c  
o s  b 2 od stycznia 19:7. r. znrku i  y e a .  N próśb i. 
z u.-, w diaś • si > postęp  want.-, celem uz an ia  go z

:: ariego i c i m io=wi zania m ałżeństw a, wzywając 
k aż d eg ;, ktoby mia< o nim  w jadom oić, a także jegc 

am ego o il"by żył, aby dał znać o tein Są /owi 5u 
obrońcy węzł:; małżeńsk ego adwokatowi Dro G Mu- 
zyńskieniu w St-yju, 20 j dnego roku od dnia og łosze- 

uis tego ed kto w „Gazecie lw ow skiej". Sąd tutejszy 
a penow ną p ośbę dopiero po upiyw .e tego cz .su , 

-./yda os ateczuc orzccz nie.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Stryj, d ira 14. czerwca 1922. 89:0
T. V. 61/21 3, W drożenie pes ępowania ccifin 

u nan ia-.a  z;viar»cgo- B riłem iej łł bda. syn W ojciech 
I R-jzzlji z Howorolnlków, urodzony 15. -isrpn ia t887.
. w Ty Im aow ei pew .atu  oowi t igskiego i iam p zy- 
lależr.y, jako żołnierz byłej srmj- aus.rja.ckiej dos'a 

s ę  w dntu 10. Iipca 1915. r. do niewo i : osyjsaiej, tan .  
e miał przebywać w jubcrnjł ja rc siaw ik ie  w R ybiań . 

sk era ra d  \V oł;ą do ra i u 181-'.. a w cz s ;e pow rotu 
z niewoli w tyir.źe roku z ig in ą t i począwszy od teg 
czasu nie daje o obie zn ku yeia, Gdy zatem przy- 

,ćua!e.'y , że zachodzi ustaw owe domniemanie z § : 
ttśławy z cinia 31. marca 1918. i. L. -:8. Dr. p.p., p rze­
to w draża się na prośbę A n z F .tionó^  Hebdowe 
. Tylmanowej postę owai ie, celem  uzna ia za>:nio- 

:i:-go za zm arieg ) a rńi.ł.ertstwo między mm a w nio- 
kodaw czynią zaw ar e za rozw iązane. W ydaje s ę prz - 
o ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi tutejszem u 

j-ib i uraiorowi m zarazem obrońcy w ęz 'a  m atżeń k e -  
g adw . D owi PjS on < W i w N wyru Sączu wiado- 

ości o pow yi wymienionym a jego samego — o ;Se 
lozośtaje przv życiu — wzywa się, aby staw  t s ę 
o zed tuleją' ym Lądem iub w inny spot-ób '< a 1 zn ć 
ł swetn ryciu. Na ponow ną prośbę po d n u  1. ni j 
9 ’3 r. w,Ne tona, w ydsn:m  z o s t.n  c etan iwczc roz- 
trzygui:n ie .

Sąd okręąowy, Oddział IV,
Nowy Sącz, 29 iipca 1922. 8 28
T* 6012TT  Edykl. Saw a także Ksawerym  zwany 

ićules/a syn B a;bary , rolnik er. kat. żonaty z F ra n ­
ciszką z Mat w jów ur* 21/1 1878 zam ieszka ły  w Szwei- 
T wie służył w ostatniej woinie austr- w a-m i aif^ir. 
Jostcl s ę  do niewoli rosyjskiej, gdzie n e późni ej n ż  
.v r. i 91S, w edług zapodana Semko G ry ra  sr wierd.ro- 
nego cod p rzy sę g ą  przez św iadków  tegoż o ecoości 
zm arł i pochowany został w szpitalu i od tego czasu 
niema o nim żadnej w iadom ość/ Na wniosek iego żo­
ny w draża się pos ęoowanie celem uzna- ia g az a  zmar- 
i'-go a m ałżeń stw o  za rozw iązane wz.. w ając każdeg 
kiobv m iał o nim wiadomość a także jego samego aby 
dał znać o tern sądowi ub a Iw. Dr. SchOssłow w Brz.e- 
żan/ćh iako obrońcy w ęzła małżeńskiego io 6 mie- 
sięcK od daty; ogłoszeniu ( d r k  W tj> <19 SQ kwietni^

1-23 r. Po tj m dniu sąd spraw ę rozs : zy»nie «4 w nio­
sek ponowny.

'  Sąd okręgow y Oddział IV- 
Brzeżany. dnia 24. i pca i922- 896.1
T- 113/22/4 Edykt- Jan O strow ski s. M ichała i 

Emilii z Chodorskic!’, rolnik rz- kai- s ta nu wolnego nr. 
1/3 lSfeO zam ieszka y w Rcsccb w ap .u  fluz'-’ł w osta-, 
iniej wojnie aus-r- %v 55 p. p i wecie ze zań św  adka 
S tan is ław a  T ustanovskiego  m iał zostać z, bity grana- 
em w okopach pod Przem yśle;;, w r 1914. i od iego 

czasu niem a o n.m żadnej wia dcm:-sen Nu wniosek 
raci Bro isław a i Kazimierza Os rowskich wdraża się, 

oostępr.wanie ce em uz a-.ia go za zm arłego w zyw ając 
każdego ktoby ni ał o nim wiadomość a lakżc iegosa- 
m.*go a b y 'd a ł -znać o tern radow i d ‘ 6 miesiecy od 
d i ty  og/oszenia edyktu tj- do :5/3 1923- I o tym  dniu 
sąd spraw ę rc sirzygnie na wn oiek punowry- 

Sąd okręgow y O ddział IV- 
B zeżany, dnia 25 sier nia 1922- 8962
T- 167/22/3- Edykt. Michał O ', ty n  Ja '.a i Ju­

s tyny  ur- Maruó; óa> lolmk gr- k; t ż 'n a  y z Anną
Bratus ur ł.0/11 1879 zam eszkał'- w  B ałokieruicy słu -( 
ż j ł  w o sta tn  ef wojnie austr- w ,?ó p i br- kraj. pisa/' 
listy w r. 19 6. z pod Dr la ty  na i w tym czasie r lu tc -  
nowy N. N- w rzu .a jąe  list d ; M in ła  GiJa i dopisał 
że. Michał Gil gdzieś ; tracony i od tego czasu niema 
o nim żad ei w iadnnoś.i- N i wniosek ż-iny v o ra ż a  
s ę  postępowanie celem uznania go za zm arłego w zy­
wając każdego ktoby m iął o nim wiadomość a także, 
.ego sam ego 'aby  'dał znać o tein  sąd. wn d 6 m.es:ę-
cv od dat- ogłoszenia e d .k tu  t-  do dniu io 3 923-
Po tym  dniu sąd spraw ę ro zslrzy f me nu w un.stk  po- 
r.owny.

Sąd ok ęgowy Oddział iV<
Brzeżany, dnia '22 sierpnia I9.-2 89°

P. cz. PjVn/741/22. Edykt. Przeciw  niewiadomemu 
z miejsca pobytu Samuelowi Lo-ibie Binderowi wniesio­
ny został do Sądu tutejszego urzcz Chan? Neuicld w 
Buczaczu pozew o zniesienie współwłasności realności 
objętei will. 293 ks. gr, gnu kat. Buczacz. Na pcdsta-ii ie 
tego pozwu wyznaczono audiencję do ustnej rozprawy 
na dzień 11. października 1922, o godzinie 9 rano. Ce­
lem stwierdzenia praw pozwanego ustanawia srę Dra 
Grossa adwokata w Bttcza-czu, kuratorem, który zastę- 
pywać będzie pozwanego na iego koszt i niebezpie­
czeństwo dopóki w Sądzie się nic zgłosi lub pełnomoc­
nika nic zamianuje.

Sad powiatowy. Oddział VII.
.Buczacz,.. dnia 4. września 1922. c?4o

L./ cz. C.VI./'304/22/2. Edykt, Przeciw  Mieczysławo­
wi Gerardowi 2 im. Śerodzie którego miejsce pobym 
jest nieznane wniesionym został przez Rozalję Cap z 
Gródka Jugiellońskieg: do Sądu powiatowego '.v Gród­
ku Jagiellońskim pozew o oddanie w posiadanie wscho­
dniej części p. gr. lkat. 3504 gm. Gródek JagdellousKu 
Na podstawie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
21. października 1922 o godzinie 9 przedpołudniem. — 
Celem strzeżenia praw nieznanego, ustanawia sic Panią 
Marję Kazimierę Seredow ą nauczycielkę w Dolinta- 
nach powiatu gródeckiego kuratorem. Tenże kurator 
zastępywać będzie nieznanego w rzeczonej sprawie na 
iego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jagielloński, dnia 12. września 1922. 8947 
L. cz. C./VI./38l/22/1.. Edykt. Przeciw  Katarzynie 

Schlossberger, której miejsce pobytu jest nieznane wms 
sianym został do Sądu powiatowego w Gródku Jagiel­
lońskim przez nieletniego Jana Bocnonki i tow. pozew 
o uregulowanie stanu tabularnego p. gr. lkat. 1026 rena 
z wyk. hip. 1. 144 ks. gr. gm. Kiernica i intabulację tej 
parceli na rzecz powodów. Na podstawie pozwu wyz­
naczono rozprawę na dzień 25. października 1Ó22 o go­
dzinie 9 przedpołudniem. Celem strzeżenia praw nie­
znanej ustanawia sic Pana Dra Kronberga adwokata 
w Gródku Jagiellońskim kuratorem. Tenże kurator za­
stępy wać będzie nieznana w rzeczonej sprawie na iei 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Gródek Jagielloński, dnia 4. sierpnia 1922. 8948

C. III./180/22/1. Edykt. P rzeciw ' Marii Fimdalewicz 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do Sądu powiatowego w Żmigrodzie przez Andrzeja 
Turaka i Ewę Turak w Kątach pozew o uznanie roz­
porządzenia. ostatniej woli za ważny itd. Na podstawie 
pozwu wyznaczono audiencję na 19. października 1922 
godzinę 8.30 przedpołudniem w biurze Nr. 3 tutejszego 
Sądu. Celem strzeżenia praw wyżej wymienionej usta­
nawia sie Pana Franciszka Gut wińsk iego notariusza w 
Żmigrodzie kuratorem. Tenże kurator zastępywać bę­
dzie Marię FundaJewicz w rzeczonej sprawie na iej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w Sądzie sie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddział 111.
Żmigród, drńa 6. września 1922. 8919
C./X./24.3;22. Edykt. Strona powodowa Lazar Se- 

reth. Chnim Pelz. Woli W cledniker i Herman Kahan? 
w Tarnopolu wniosła skargę przc-eiw stronie pozwanej 
Simonowi, Izakowi, Fischlerowi i Charmowi Z i! zon: 
oraz Cz.arnei Zilz zani. Landau. Chajt Ziiz za,rn.. 
Fried i Jutti Zilz zam. Edelstein o uznanie i wpis p ra­
wa własności do 3.'48 części realności obi. whl. 035 
gm. kat. Tarnopol zon, do L. czynu. C./X./243/.?.?. Au­
diencja do ustnej rozprawy zosta-a w ym ac/raia  na 
27. października 1922 gpdz. 9 przedpotudn. w tym S ą. 
dzie. sala rozpraw Nr. 8. Ponieważ miejsce pobytu \ 
stromy pozwanej tegtgtotałip- ustatnawi". sae Dra Men- t



„GAZETA LWOWSKA’’ z dnia 27. września 1922.

kesa ad w. w Tarnopolu kuratorem , który i a będzie za­
stępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dota.d, do­
póki ona sama się nie stawi i nie ustanowi pełnomocni­
ka,

Sad powiatowy, Oddział X.
Tarnopol, dnia 5. września 1922. 8937
C.//513/22/1. W skutek skargi Iwana Tyeiaka po 

'Dm ytrze w Ruskiej Wsi, jaiko niewiadomemu z ży d a  i 
(miejsca pobytu Iwanowi Tchórz pozwanemu o odwoła- 
'nie darowizny ustanawia się dla tegoż pozwanego ku­
r a to ra  w osobie Juliana Iskanina, któremu doręcza się 
'pozew. Tenże kurator będzie tego kuranda w rze- 
|czonej sprawie zastępywać, póki on sarn się nie zgłosi 
lub pełnomocnika dla siebie nie ustanowi. Audiencja do 
••ozprawy wyznaczona na 30. grudnia 1922.

Sąd powiatowy.. Oddział 1.
Dubiecka, dnia 19. września 1922. 8946
C./1I./211/22. Edykt. Strona powodowa Jakób 

Horwath wniosła skargę przeciw stronie pozwanej 
Kasprowi Hor.wathowi o zeznanie kontra,kitu do L. cz 
C./II. 1211/22. Audiencja do ustnej rozpraw y została w yl 

;znaczona na 20. października 1922 godz 10 przedpoł. 
w tym Sądzie, biuro Nr. 22. Ponieważ miejsce pobytu 
storny pozwanej jest nieznane, ustanawia się Dr. Men- 
kesa adwokata w Tarnopolu kuratorem , k tóry  ją bę­
dzie zastępował na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 

!<iopóki ona sama się nie staw i i nie ustanowi pełnomoc­
nika.

Sąd powianowy. Oddział II.
Tarnopol, dnia 26. sierpnia 1922. 893b

C./817/22/I. Edykt. Przeciw  Mikdłajowi Hry-ciw 
(synowi W asyla w  Staruni którego miejsce pobytu jest 
nieznane wniesionym został do Sądu powiatowego w 
'Sołotwienie przez P e tra  Hryciw syna W asyła w Sta- 
runi pozew o zw rot cegieł, biachy i piły. Na podstaw ’e 
pozwu wyznaczono audiencję na dzień 31. październi 
ka 1922 godz. 11. C dem  strzeżenia praw  pozwaneg' 
ustanawia się Panię Paraske Hryciw żonę Mikołaja w 
Staruni kurątorfca. Tą kuratorka zastępyw ać będzie 
[pozwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie 
^bezpieczeństwo dopóki on w Sądzie się nie zgłosi lub 
(pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy.
Sołotwirta, dnia 20. września 1922. 8935
C ./łtl./l73/22/6. Edykt. Strona powodowa Józef 

[Małek imieniem tundacji śp. księdza Józefa Ziemian 
[skiego wniosła skargę przeciw stronie pozwanej Ada- 
jmowi Pigtowskiemu urzędnikowi wojskowemu o 10.090 
'Mkp. do C./III./173/22/1. Audiencja da ustnej rozpraw y 
została wyznaczona na 3. października 1922 godz. 11.30 
{przedpołudniem w tym Sądzie, biuro Nr. 16. Ponieważ 
piiCfSce pobytu strony pozwanej jest nieznane, ustana­
w ia się Adwokata D ra Pal cha kuratorem , k tó ry  ją bę­
dzie zastępowa? na jej koszt i niebezpieczeństwo do­
tąd . dopóki orna sama się nic stawi i nie ustanowi, peł- 
jhomocndca.

Sąd powiatowy.
Przem yśl, dnia II. września 1922. ’ - 8934

U./26,7/32/3. Ogłoszenie. Paw ła Lewcuraa z Hul- 
Cza skazano za obieranie nadmiernych cen za kartofle 
V a z  za przekroczenie z §, 311 tik. na 10 dni aresztu.

Sad powiatowy. Cddz:ał II,
Bełz, dnia 7. czerwca 1922. 8931

»

K O P IftŁ iSSSY . i

t Konlcurs na posadę kontrolera miejskiego przy Ma­
gistracie w Bełzie z poborami XI. stopnia służbowego 
dla urzędników państwowych. Od kompetenłów na tę 
jposadę wymaga się: 1) Wieku 24 do 40 lat; 2) Obywa­
telstw a polskiego; 3) Świadectwa zdrowia; 4) Świa­
dectw a moralności i dotychczasowego zajęcia; 3) Eg- 
Jżamin z  rachunkowości państwowej lub egzaminu kwa- 
Jiitikacjin.ego wymaganego rozporządzeniom Wydziału 
[krajowego z 20. maja 1898 1. 25422. — Kompetenci z 
[praktyką prowadzenia rachunków będą mieli pierw ­
szeństw o. Posada ta nadana zostanie prowizorycznie, 
jzaś po roku zadowaln.iającej służby nastąpi stabiliza- 
|cia. Podania wnosić należy do 15. października 1922. 
iKompetenci iwzostający na posadzie mają wnosić po- 
idania przez swa władze przełożona.

Z Zarządu miasta Bełza.
Bełz, dnia 15. września 1922. 8869 1—3

Komisarz rządowy:
, i> jt , - F. Janowski.

[będą o dalszychh wydarzeniach tego postępowania je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli rrie mie­
szkają w okręgu Sądu niżej wymienionego i nic wska­
żą temuż Sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi­
bie Sądu zamieszkałego.

Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 17. sierpnia 1922. 8933

K U R A T E & . 1
L. cz. P./377/21/5. Teresę Blachowską z Huciska 

oddana pod kuratele z powrjdu choroby umysłowej 
Kuratorem jej ustanowiono Józefa Biachcwskiego z 
Huciska.

Sad powiatowy, Oddział IV- 
Bóbrka, dnia 15. czerw ca 1922. 8932

W Y R 9 K !  P R A S O W E .

LI-EYYfiCa®.

E./243/21. Edykt licytacyjny. Dnia 19. paździer­
nika 1922 godz. 9,30 ra.no odbędzie się w biurze Nr. b 
%ądu tittejszego licytacja 2/48 części realności twh. 117, 
!J33. 258, 274 i 275 gminy Pyzów ka, składających się z 
(parcel ornych, pastwiska, łąk i lasu. Powyższe części 
ireabiości oceniono łączne na 74-368 Mk. Najniższa cena 
taiżej, której sprzedaż nie nastąipd wynosi 49578 Mkp. (/> 
ten. —  Warunki licytacyjne i inne odnośne dokomenta 
przejrzeć nłoża w Sądzie tutejszym w biurze Nr. 6. Ta­
fcie prawa wobec których maidejsza licytacja byłaby 
niedopuszczalną należy zgłosić do Sądu najpóźniej przy 
iwyzriaczonym terminie licytacyjnym inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do .samej nieruchomości nie mo- 
k łyby być już ze skutkiem podnoszone. Te osoby, tUa 
których jakie praw a lub ciężary na owyższycli nierul 
chomościach bądź obecnie już istnieją bądź w toku 
postępowania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

Pr. II1./58/22. Sad okręgowy karny jaok prasowy 
orzekł na wniosek Prokuraturypo myśli §493 pic, że za­
mieszczony w numerza 25S czasodsma „Goniec Krakow­
ski" z daty Kraków, dnia 21. w rześnia 1922 artykuł z 
napisem „Zdrada P aństw a i zdrada narodu" w szcze­
gólności w jego ustępach a to: 1) zaczynającym się 
od słów ; ...widząc antypaństwow ą i zdradziecką akcie 
rządu....", a kończącym słowami: „...nie broni porządku 
i ładu...."; 2) zaczynającym się stówami: „ ...lak  się 
przedstawia", a zakończonym słowami: „...w dziedzinie 
szkolnictwa"; 3) od słów; „Jest to jawne..." do stów: 
„...niegodne iest piastować" zawiera przedmiotową is­
totę występku z §. 300 uk. zakazuje się rozszerzania 
tego artykułu.

Sąd okręgowy karny S, IU<
Kraków, dnia 21. września 1922. 5938

r i R M . 1

Firm. 50/22. Rg. Spółdz. 9. Do rejestru handlowego 
wpisuje się; Siedziba stow arzyszenia: Brzeżany. — 
Brzmienie firmy Spółdzielnia kredytow a w Brzeżanacb 
z ograniczoną poręką. Przedmiot i cel przedsiębiorstwa 
Celem Spółdzielni jest podniesienie stanu gospodarcze­
go i ekonomicznego swych członków przez a) udziele­
nie członkom wszelkiego rodzaju pożyczek; b) przyj­
mowanie wkładów oszczędnościowych i lokata kapi­
tału; c) pośredniczenie na. rzecz członków przy zakup- 
nie lub sprzedaży wytw orów  rzemieślniczych surow­
ców, narzędzi i maszyn oraz artykułów  spożywczych; 
d) załatwienie czynności inkasowych i przekazowych. 
Czas trw ania nieograniczony. Data statutu 2. sierpnia 
1922. Dyrekcja; Dr. Jakób Rawicz adwokat, Dr. Adclf 
Nagler adw okat i Maurycy Perl kupiec, zaś jako za­
stępcy Joachim Schłeicher profesor, Bertsz Pufwer 
kupiec i izak Rozenberg zegarm istrz wszyscy w Brze- 
żanach zamieszkalj. Podpis firmy: pod wyciśnięciem 
stampilji podpisują dwóch członków zarządu Ogłosze­
nia pomieszczane będą w dzienniku „Chwila" we Lwo­
wie i ogloszane publicznie w miejscu siedziby S tow a­
rzyszenia Udziały członków: wynoszą 1000 Mkp w pła­
cane jednorazowo przy wstąpieniu do spółdzielni. Od-

powiedaalnci>'ć dziesiędLokrotr)#. W pisy szczegółowe! 
W wypadku likwidacji spółdzielni zastosowany ma by* 
§. 49 statutu. Czynności prawne zarządu obowiązują 
spółdzielnię w obee osób trzecich z wyjątkiem wypad­
ków ustawą przepisanych. Data wpisu: 25. sierpni* 
1922, Gdy Walne zgromadzenie oabyte na dniu 2. sier» 
nia 1922 uchwaliło celem uzgodnienia statutu z przepd 
sami ustawy o spółdzfel.riiacl) z dnia 29. październiki 
1920 L. 111 dziip. zmienić dotychczasową nazwę 
statut stowarzyszenia w ten sposób, że iimia otrzy­
muje brzmienie („Spółdzielnia kredytow a w Brzeża 
nach z ogr. odpowiedzialnością" a w miejsce dętych- 
czas obowiązujące??o statutu wejdzie w życie nowy 
statu t dostosowany do przepisów obowiązującej u su ­
wy, przeto zarządza się wykreślenie dawnej ii mis 
Związek kredytow y dla drobnego handlu i przemysł; 
w Brzeżauach wpisanej do rei. Stow. I. 545 ws-Jcutcii 
wpisania zmienione] firmy do Rg. Spółdzielni.

Sad okręgowy. Oddział IV.
Brzeżany. dnia 5. sierpnia 1922. 3791
Finn. 1045 i 1063/22. Odd-z. B. 11.114. Zadany i do­

datki odnoszące sic do wpisanych iuż w rejestrze han­
dlowym firm kupców pojedynczych i spółek. Do reje­
stru oddział B. wciągnięto co następuje: Brzmienie
firmy: Bank ziemian Spółka akcyjna we Lwowie Od- 
dział w Krakowie. Prokurę Dr. Franciszka NtiyAskieg' 
wykreślono. Zastępca dyrektora oddziału krakow skie­
go zamianowano Dra Franciszka Niżyńskiego a pro 
kirrerrtem Dra Mariana Korneckiego. Dzień wpisu: 26 
sierpnia 1922.

Sad okręgowy iafco handlowy. O ad ział II.
Kraków, dnia 25. sierpnia 1922 875?
Firm. 354. Rg. A. ’lV./39. Wpis firmy SDÓikowej. Pt 

rejestru wpisano dnia 1S. marca 1922. Siedziba firmy' 
Lwów. Brzmienie firmy: Kawiarnia de la Paix ws
Lwowie plac Mariacki 7 — Michał' Lałwles i M auryct 
Schónhoh. Pc-dzaj spółki: Soófka jawna od dnia 1. li­
stopada 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa prowadzona 
kawiarni. Spótnicy Michał Landes i Maurycy Schón. 
li oh wł. kawiarni we Lwowóe. Zastępstwo Spółkę za 
stępują obaj spótócy i podpisują firmę- w ten aposób 
że pod brzmieniem firmy umieszcza swoje podpisy 

Sad okręgowy cywiłny jako handlowy. Oddział TV.
Lwów, dnia 13. marca 1922. 3S58
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• flgCZOHSHĆ KURSA HAN»S.&W£ dla osób ćce 
ro s ły c h  (p ań  i pa ó w )  pod k ie ru n k iem  Dra PETY- 

NIAKA-SANECKIEGO, p :of .  Akadem.ji  b a n d ’,. Nowy kurs 
1-go p aźd z ie rn ik a .  W p isy ,  in form acje  od 5—7. Ulica 
F r a n c i s z k a ń s k a  9. 8S43

ZAPROSZENlt
Zaprasza się  P.T. Udziałowców

Wspóldzielnl Hinioio - Hsfsiowe] I  eln bp i  w
z ogr. edp. we Lwowie do wzięcia udziału we

w a l n e m  z m o m m z m m
które się odbędzie dnia 4 -go  października 1922 o godz. 
1-szej w nocy w Kawiarni Udziałowej. W razie braku k om ­
pletu odbędzie s ię  Walne Zgrom adzenie o godz. 2-giej 
tego  sa m eg o  dnia bez względu na iiość udziałowców.

PORZĄDEK D Z O M y :
I. Zagajenie i przywitanie.

II. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia.
III. Sprawozdanie Komisji szkontrującej i przejęcie rachunków. 
i\7 . Sprawozdanie Zarządu i udzielenie absolutorjum,
V. \$ybór trzech członków do Rady nadzorczej.
VI. ^ n a g r o d z e n ie  dla Zarządu i Ąady nadzorczej.

VII. Wnioski i interpelacje.
Z A R Z Ą D :

Thom as Wilhelm 6 iinther Jan
Bred? Juliusz Harfinger Leopold 9999

.Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA. R e d a k to r  n a c z e ln y  i otfeiow iedzialny: Stanisław Kossowski.
Z Drukami • Pofcsldej, poó zarządem Z. Kieniusiewicza, Lw ów , Choraaczy-zna 31.


